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___________ propagandzie
stwierdził na odprawie gen. Loeb

ostatnie dwa tygodnie  zo - 
0 ^  Przeprow adzona ;czystka 
wśród gen era łów  R oich sw eh ry . 
k an clerz  T rzecie j R zeszy przen iósł 
w ^stąn spoczynku przeszło 30 o f i -  

, 'ó w . za jm u jących  nnc^.Slnc ^ta- 
Rpwiska w armii n iem icckJsj. G e ­
nerałow ie. k tórzy  padli ofiara, 

stki, by li jn ż  od d łuższego czasu 
w "niełasce k ierow n ictw a  p a rty jn e ­
go tła to gen. L oeb, k tóry  kśaro- 
■’ ' rozdzia łem  su row ców  i by ł bl(s 

W spółpraco wn i kiciri marsz, 
^ e r -n g a . da lej g en . G eyer  szef 5 

, - ^ u  srm ii SC1)- L iobm an b. ko 
akadem ii w o jen n e j u - 

Już usun*ęty z tego sła ­
n a ^  -c+ 8 en ' jeden z
lótm  h " -'.szych zn aw ców  spraw

- i  * »
d ow ód ca  w o js k o ’ SG1Y  G b '
nimwj, c W ? .i fans4 Cf c "  ’ 0N
Ik on a  ch. " j z s z y c h  WOj-

HITLER ż ą d a

Z a ch ow u jec ie  się jak  dzieci, nie 
ja k  żołn ierze —  m ów ił kancl. H i­
tler —  mam praw o w ątp ić  czy  je ­
steście godni w ysok ich  stanow isk 
.jakie p iastujecie. J c ic l j  n ie podpo 
rządku jecic się bezw zględn ie  
w szystkim  nakazom  k ierow n ictw a 
polityczn ego, i jeżeli nie op a n u ­
jec ie  sytu acji w ew n ątrz arm ii, b ę ­
dę zm uszony bezw zględn ie  karać. 
W iecie chyba , że um iem  przełam ać

trudności i nie będ ę się liczy ł z ja ­
kąk o lw iek  op ozycją .

PRZEMÓWIENIE 
GEN. BRAUCHITSCH A

Następna część od p raw y  była  
pośw ięcona spraw om  technicznym  
a przede w szystkim  zagadnieniu 
su row ców  i lotnictw a. R eferow a ł 
gen. Brauchitsch, który  stw ierdził, 
żc dotychczasow e w ysiłk i w yż£  
szych o fice ró w  by ły  n iew ystar­

czające skoro w yn ik i są n iedosta- | tychczas na e fek t nie na jak ość, 
teczne. L otn ik  przeszkolony  w ciągu  2-cb

O m ów ił dalej szereg  tru dn ości i tygodni nie maSjąc m ożności lo* 
■ surowcow y ch, a w  zagadnieniach  
lotn ictw a podkreślił k on ieczność

■ tów  tren ingow ych , nie ma żadnej

/E SZCZEGÓLNYM V ZN ANI EM NALEŻY PODKRE­
ŚLIĆ BOHATERSKĄ ŚMIERĆ KS. KAPELANA IGNACE­
GO SKORUPKI Z 8 DYW IZJI PIECHOTY. KTÓR) w  
STULE I Z KRZYŻEM 1 ?  RĘKU PRZODOWAŁ ATAKU­
JĄCYM ODDZIAŁOM".

KomunikaI Sztabu Gtówn rgo z dn. 16 sierpnia 19JO /•-.

' S2ybk0 Pr^PTO w adzonoj

U sta w a  o stanie tfo le n n y m
na posiedzeniu Sejmu

Na porządku dzienn ym  posie ­
dzenia Sejm u , które odbędzie  się 
w e -w torek  6 bm. o godz. 1 1  przed 
południem  są za łatw ione ju ż  przez, 
kom isję p ro jek ty  rządow e o stanie 
w ojen n ym , oraz o od p ow ied z ia ln o ­
ści karn ej w  przyp adkach  zb ie g o - 
stw a d o  n ieprzy jacie la .

Poza tym  jest. k ilk a  spraw  d ro b ­
n iejszych  i w reszcie  na ostatnim 
m ie jscu  p ro jek t ustaw y złożony 
przez posłów  O zonu o oddłużen iu  
roln ictw a . W n osić z tego należ 
żc w  spraw ie t.ej d o jd z ie  ost d w 
nie do  kom prom isu .

Szybszego szkolenia  kadr lo tn i­
czych  i polożj/nia nacisku na w y ­
pracow anie n ow ych  typów  sam o­
lotów , gdyż obecne zużyw ają  się 
zbyt, fryb k o, jak na potrzeby  p o ­
kojow e, a w razrę. w o jn y  szybkość 
ich zużycia  m oże być katastro­
falna.

W  I M I E N I U  R Z E S Z Y
;> J .ik k ok jick  .‘ d ysk u sja  n ic  była 
.przew idziana, o g ło s  poprosił g e ­
nerał Loeb. który zaznaczył, że 
m ów i nic fy lko w c w łasnym  im ie- 
rmi. ale w im ieniu jss&regu wy f i  

razych o fice ró w , którzy ocen ia ją  
sytu ację  arm ii n iem ieck ie j rea l­
nie, a ntep; punktu w idzenia p ro ­
pagandy w ew n ętrzn ej czy  ze­
w nętrzn ej. T rzeba sp o jrzeć  praw  

rdzie ' r o czy  —  m ów ił gen. Loeb. ' 
N ie p om ogą  naw et nadludzkie w y | 
siłki, jeś li brak su row ców  na e le - i 
m e fta rn e  potrzeby  w ojska , a żo ł­
n ierz jest g łodny. Szkoliliśm y do-

Czesi sabotują „ p r o te k to r ó w ”
Obsadzanie fabryk czeskich

przez robotników z Rzeszy

Gen. Walther v. Brauchitsch, głów 
nodmrodzący armii niemieckiej

ak cji k ry je  się sensacy jne w ystą ­
p ien ie szeregu w ojsk ow y ch , żąda­
ją cych  zm iany polityk i obecn . k ie ­
row n ictw a  Rzeszy. M ian ow icie  H i­
tler w obeq  otrzym an ych  in form a- 
cy j o rożnych  n iedociągn ięcia ch  
s_rmii n iem ieck iej} zwolui od p ra w ę  
kilkudziesięciu  w yższych  w o jsk o ­
w ych , na k tóre j w yg łosił przem ó­
w ien ie w bardzo ostry  sposób kry 
tyk u ją cy  stanow isko R eich sw eh ry  
w  ob ecn e j śyt.uacji n iem ieck iej.

P R A G A , 3- 6. K ierow n ictw o  
przem ysłu  u zbro jen iow ego  w  p r o ­
tektoracie C zech  zd ecyd ow a ło  się 
na ca łkow ite  przeprow adzen ie 
zm iany rob otn ik ów  i p ra cow n ik ów  
w  zakładach  czesk ie j „S k o d z ie "  i w  
„Z b r o jó w c c " .

Od dłuższego ju ż  czasu p o w ta ­
rza ły  się codzienne akty sabotażu, 
jak  zepsucie m aszyn, czy  zły ruch  
w ob ec  k tórych  za łoga party jn a

złożona z agen tów  G estapo by ła  
bezradna. W o b e c  tego w y w ie z io n o  
iu i część robotn ik ów  ze  „ Z b r o jó w -  
k i" i ze  „S k o d y "  do N iem iec, p rzy  
w ożąc r a  ich m ie jsce  N iem ców .

P odobn a  ak cja  prow adzona jest 
w  W itk o w c a c h , gdzie  codzień  w y ­
dala się 80 robotn ik ów , pozosta­
w ia ją c  im  do w y b oru  bezrobocie  
albo w y ja zd  do R zeszy.

ZipiENIĘ?
TABLETKI

A S P I R I N

w artości b o jo w e j. Um ie zaledw ie 
. 't ia r  ,de w pow ietrzu . D oce ­

niam T-udnośr; a jakim i spotyka 
RL ~ jc s z a , ale m ożna nawet, w 
obecn ych  ram ach polep szyć stan 

I arm ii Vwjię m ieć stu lotników  do 
brze w yszk olon ych , n iż tysiące 

I n ieu m iejącycb  się obch od zić  ze 
j sprzętem , a tym bardzie j nie zna- 
j .iących zasad akrobacji p ow ie trz ­

nej. G dyby a m ii a nie była podpo. 
m Sdkow nna propagandzie, zdołali 
byśm y nokonać tru dn ości szkole­
niow e. N ic -trze b a  było  su row ców  
rzucać no g igantyczn e plany w iel 
kich fo r ty fik a c ji,  ale sk ierow ać 
na konieczne potrzeby lotnicze i 
w ojsk  zm otoryzow an ych . Żądam y 
w irpiemu R zeszy zm iany d z is ie j­
szej polityki.

BEDE
KONSEKWENTNY

H ra..enie przem ów ienia było 
p ioru n u jące . Gen. B rauchitsch  
ch c ia ł przerw ać, ale H itler  dal 
znak, aby gen. L oeb  m ó w ił  da le j.' 
B( lA średnio  po odpraw ie, którą 
H tG ęr-zak oń czy ł s łow a m i: ..N ie
co fa m  sw o ich  stw iendzeń i będę 
kon sekw entny". O dbyła  się n ara ­
da H itlera  z G oebbelsem , R osen ­
bergiem  i H essom , a w krótce  po-

1 ^ostał w ydany rozkaz prze­
n iesien ia  w  stan spoczynku 30
o fice ró w .

o r a z  s i l n a  
o b r o n ą

przeciwlotnicza

l  a t y c h m i a s t  

w p f a ć  I I  r a t ę

Gęstego a re s ztu je  w  P r a d z e
współpracowników gen. Gaydy

P R A G A , 3. 6 . W  dniu w czora j­
szym tajna p o licja  (G esta p o) d o ­

konała szeregu aresztow ań w śród 
k ierow n ictw a  czeskiej partii fa ­
szystow sk iej. M- in. osadzeni zo

A B C - N o u n n y  C o d z i e n n e

stali w areszcie: dr. Rada, n a jb liż ­
szy w spółp ra cow n ik  gen. G aydy, 
oraz dr. Imicher, przew odn iczący  
kom itetu  w7y k on a w czego  partii.

Jako poa'cxl aresztow ań  poda je  
się udzia ł w  n ielegalnej m a n ife ­
stacji -  ■....

Więźniowie łodzi podwodnej
z g i n ę l i  b o i  ź a d n o g o  r s t ^ n k u

Rozpacz rodzin marynarzy
LO N D Y N , 3. 6 . (T e l. w łasn y ). 

Z n a jd u ję  się na stoczni firm y  Cam 
m e ! Lairdsp gdzie zgrom adziły  się 
rodzin y  m aryn arzy  i osób u w ię ­
zion ych  w  zatop ionej łodzi „T h e ­
tis , a poza ogrodzen iem  stoczni 
tłum y ludności, k tóre przez całą 
noc czekały  na w iadom ości z łodzi.

PRACE RATOWNICZE
Co chw ila  nadchodzą n ow e in­

fo rm a cje  o stanie prac ratow n i­
czych . O godz. 1 -e j  w  nocy  n ur­
k ow ie  dotarli do ścian zatopionej

U p
można n a b v w a ć  i zaprenumerować w Łucku

Br. LEPKI -  ul- K ró lo w e j Ju d w igi 41
Cena prenumeraty 2 . 3 0  ncesięcznie 

Obsługa szybka i ounkfualna.

.SKięto s ła żś j praty" w Gdćńs*u
n o w ą  manifestacją h t l e r t w  k ą

G D A Ń SK , 3. 6 . P o lic ja  gdańska
dok on ała  ostatn io  szeregu  aresz­
tow ań na w siach . A ie sz to v iu n jch  
odstaw ia n o na posterunki poli- 

łv.Harfo Ich nrzez 24
g odzin y . N astępn ie  część zw ol­
n iono. a 27 osób  przew iezion o do

f  | i i i i  i i i

. . . C z a s —
— o ć n o w ić
— p r e n u m e r a t ę
_ na nliesiąc —

— CZERW IEC —

m  i i i i i i n

Gdańska. A resztow an ia  pozosta ją  
w zw iązku ze stw ierdzeniem  przez 
k ierow n ictw o  n arod ow o - s o c ja li­
styczne, iż prow adzon a je s t  kontr 
prop agan da  przeciw  ak cjom  de­
m on stracy jn ym  czyn n ików  pa rty j 
nych.

O statn io  przyb y ł do G dańska 
szef służby pracy  p. H ierl, który 
podk reślił, iż św ięto  służby p ra ­
cy m usi być dow odem  niem iec- 
kosci Gdańska. D latego  te.ż m ają  
być  sp row adzon e sp ec ja ln e  o d ­
działy  służby pracy  z N iem iec, a 
G estapo ma pow ierzon e  sob ie  u- 
Sunięcie w szystk ich  elem entów  
przeciw d z ia ła ją cy ch  akcjom  par­
ty jnym .

W  n iedzielę  zostanie pośw ięcony na polach b itw y  pod 
O ssow em  p om n ik  ks. Ignacego  S korupki, po leg łego  w  w alce  
z n a jeźdźcą  w sch odn im  w  1920 r.

P ostać ks. Sk oru pk i to n a jp ięk n ie jszy  sym bol połączenia 
d w óch  w ie lk ich  w artości narodu  polsk iego, m ęstw a i w iary .

Dziś, g d y  z od leg łości już h istoryczn ej p a trzym y na ofiarę  
m łod ego  życia  ks. S korupki, ten przyk ład  u m ie jętn ości, p o ­
św ięcen ia  sw ego  życia  w  obron ie  w iary  i dobra  N arodu  P o l­
sk iego  da je  nam  perwność, że dop ók i tc d w ie  n a jw yższe  w a r ­
tości naszego n arodu  są zdolne natchnąć sp ołeczeństw o p o l­
skie d o  w a lk i i o fia r  w  starciu n aw et z naj potężniej szyni 
w rog iem  siła naszej w iary  i m ęstw o naszej w a łk i przyniesie 
nam  zw ycięstw o .

łodzi : usiłow ali naw iązać przez 
stukanie kontakt z p rze b y w a ją cy ­

m i w  lodzi m arynarzam i. O dpow ie 
działo im  bard zo  słabe stukanie. 
P ow tórna w iadom ość nadeszła o 
godz. 2 -e j, k iedy  zn ów  po p o w ro ­
cie nurków  z dna m orsk iego zako­
m unikow ano, że dalsze o-1znaki ży 
cia ze strony zatop ionych  są coraz 
słabsze. W iadom ości te w y'w ołu  ją 
rozpacz w śród  zgrom adzon ych  r o ­
dzin  m arynarzy. W iele kobiet, któ 
re ju ż  drugą n oc  czu w ają  zem dla­
ło, k ilka dostało ataków  n e rw o ­
w ych . C zu w ający  lekarz n atych ­
m iast zaopiekow ał się chorym i.

BOHATERSKA
KOBKTA

O grom ne uznanie i p od z iw  b u ­
dzi ■ zach ow anie się żony d ow ód cy  
łodzi p odw od n ej kom andora B o lu - 
sa, k tóra  za ch ow u je ca łk ow ity  spo 
kój i dzięki sw em u  opanow an iu  
zdołała u spok oić  szereg kobiet, 
sk ierow u jąc je  do dom u na o d p o ­
czynek.

SPOKÓJ ZAŁOGI
D o pok o ju , w  k tórym  się zn a j­

du je  co chw ila  p rzy b y w a ją  now i 
in form atorzy. Jeden  z nieh p rzy ­
nosi w iad om ość  o  zeznaniach u ra ­
tow an ego m araarza Shaw a. M a­
rynarz ów  sądzi, że bezpośredn io  
praca zatopien iem  łodzi w szyscy  
zostali oszo łom ien i jak im ś gazem , 
w y d o b y w a ją cy m  się z do ln y ch  k o ­
m ór. B ezp ośredn io  Po w ypa d k u  
zach ow anie się ca łe j za łog i by ło  
w zorow e . P an ow ał ca łk ow ity  spo­
k ó j. D op iero  pod w p ły w e m  braku  
tlenu jed en  z m aryn arzy  dostał 
pom ieszania zm ysłów  i w k rótce  
zm arł, d w a j inni u siłow ali w y d o ­

b y ć  się przez jed n o  w yjście , przy 
czym  Donieśli eśm iere. Pozostała 
część załogi z ca łk ow itym  sp ok o ­
jem  oczek iw ała  zb liża jącej " się 
śm ierci.

DNEM DO GÓRY
K ierow n ictw a  ak cji ratu n kow ej 

zakom un ikow ało następnie, że 
iódź leży  dnem  do góry , co u tru - 
d r ia  bezm iernie ak cję  ratunkow a. 
Sytu acja  —  stw ierdził inżynier —  
k ieru jący  ak cją  —  jest p raw ie  bez 
nadziejna. W ed łu g , d otych czaso ­
w ych  dociiodzeń , pow odem  zato­
pien ia lodzi jest opuszczen ie się 
-b y t  b lisko brzegu  i zarycie  się 
dziobem  w  piasek dna.

BEZ NADZIEI
R ano p rzyb y ł do oczek u jących  

, odzin  przedstaw iciel stoczni i w 
k ió tk ich  słow ach  ośw ia d czy ł: „n ie­
stety muszę, zakom un ikow ać, że 
dla ludzi zn a jd u ją cych  się w  loozi 
p od w od n e j niem a ju ż  żadnej n a­
dziei ratu n k u". O d pow iedzią  ■ by ł 
spazm atyczny  płacz kobiet. I zn o ­
w u  pani B olus sw oim  sp okojem  o -  
panow ała sytuację. W k rótce  o cze - 
k u ją cy  ju ż  ty lk o  z rezygn a cją  p o ­
zostali na stan ow iskach  sp odzie ­
w ając się. żc  rano nastąpi w y d o ­
bycie  łodzi ze zw łok am i 97 ludzi.

A JEDNAK NADZIEJA
L O N D Y N , 3. 6 . W ydan o dziś o 

godz. 10 - tej o fic ja ln y  kom unika! 
ad m ira licji, stw ierd za ją cy , iż 
istn ie je  jeszcze n adzie ja  uratow a 
nia k ilku  cz łon k ów  załogi łodzi 
p od w od n e j „T h e tis " .
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T E  A T  i t  I
W IELK I: Nieczynny.
NARODOW Y O g . 12 w a tsz ta i 

teatralny ,,Kobieta fe małym sercu” . 0 
jod*. 5 „Samuel 7.b®ruWski” , F. Goe­
tla.

NOWY 0  4 i o 8 w. „W eek-end” .
POLSKI: Sztuka Stefana Krzywo- 

azewskiego „Koleżanki” .
LETNI O 4 i 8 w „Pensjonat we

dworze”  KiedTzyńskiego.
M A ŁY . O 4 i o 8 w. „Brat marno­

trawny".
M AŁE QUI PRO Q L O : Rewia 

„Strachy na lachy” .
K AM ERALN Y: 0  4 i §.15 „E xp0s,ć 

pan, ministrów'']”  Krzewińskiego.
MALICKIE | (Marszałkowska 8) :  

O 4 i 8 w. „J u ;ia kupuje sobie dzieo 
bo”  z Malicką.

,.8.15” : 0  8 „Baron Kininiet” ope­
retka Walter Ketie.

ATENEUM  : 0  4 i 8 wiecz. „C yru­
lik Sewilski”  z Jaraczem ostatnrdzień. 
W e wtorek premiera komedii „Szczę­
śliwe dni.

BUFFO (Mokotowska 73:: Teatr
niećzynny.

EOS. STUDIO DRAM. (N
19): ^Szczęśliwe małżeństwo”

świat 
Mi-

nołaja'ł Trigera.
IN STYT U T REDU TY: O 8-ej

wiecz. Haneczka i duch". 0  godz. 12  
w wielkiej Rewii —  „Rycerze Rado­
ści ’

STOŁECZNY TEATF. POW SZE­
CH N Y. ul. Narbutta 14 „F igle  Ska. 
pena1’.

K I N A

W .  V . W .
i t a  r .  0 ,  i ł .

W  niedzielę dn. A Jb. m. W a rsza w ­
skie T o w a r z y s t .r o  W ioś la rsk ie  u z z ą - ) 

: dza njj sw o je j p rzy sta n i w ielką  ła b a - i 
I w e —  W y s tę p y  zn ak om itych  a f t y -  : 
j s tó w . tan ce , św ietne ork iestry , loteria  ; 
| fa n to w a , w eso łe  m ia steczk o  — to  a - j 
! t ra k cje , które g w a ra n tu ją  pow odzen ie  

zaouw \.
D u żą  zachętą  j0 w zięcia  udziału  w 

im prezie  będzie n iew ą tp liw ie  fa k t , żd 
c a łk o w ity  d och ód  z za b a w y  p rzezn a ­
c z a ją  g osp od a rz e  na F O N .

P a m i ę t a j m y  w i ę c !  —  W  n i e d z i e l ę  

4  b .  - u .  s p o t y k a m y  s i ę  w s k y s ć y  n a  

przywiani W . T . W .

N? uroczystości
S e ż e g o  t i a i a

w  Ł o w i c z u

WajFśz.vD eiegatu ra  I ,P T  org a n izu je  
w dniu 8 b . m . 3 p ocią g i p op u larn e  
„N a  U ro cz y s to ś c i B o ż e g o  C ia ła  w 
Ł o w icz u " .

O d e jś c ie  I -g o  p ocią gu  ze st. W arsz. 
Gł. w  dniu 8 bm . o  g o d z . 7 .44 ; o d e j­
ście I i -g o  p o c ią g u  ze st. W a rsz . Gł. 
w dniu  8 bm . o g od z . 8 .00 .

P ow ró t  I -g o  p o c ią g u  d'd st. W a r s 2.
I Gł. w dniu 8 bm . o g o d ł ,  21 .06 ; p n - 
i w rót I i -g o  p oc ią g u  do st. W a fsz . Gł. 

w  dn iu  8 bm . o  g o d z . 21.36.
O d ejśc ie  p o c ią g u  ze st. Ł ó d ź  - K a ­

liska w  dniu 8 bm . o  g od z , ” .35 ; p o ­
w ró t  p o c ią g u  d o st. Ł ód ź  - K alisk a  
w  dniu 8 bm . o  g od z . 19.53.

C ena k a r ty  k on tro ln e j z W a rsza ­
w y w y n os i z ł. 4 ; z Ł od z i K a i, 'A. 3 .30.

D o kart k on tro ln y ch  d o łą czon e  bę -’ 
dą k u p on y  u p ow a ż n ia ją ce  w  Ł ow icz u  
d o : 1) b ez p ła tn eg o  w stęp u  na „ W y ­
staw ę W y r o b u  P rz em y s łu  K a ięża c - 
k ie g o ” ; 2 ) b ez p ła tn eg o  w stęp u  na 

w id ow isk o  reg io n a ln e : 3 ) b ezp ła tn eg o  
zw iedzen ia  M u zeu m  E tn o g ra ficzn e g o .

Z w i ą z k u  U r z ę d n i k ó w  

M i e j s k i c h
11 b . m. odbędzie  się u r o c z y s ty  

ob ch ód  2 0 -lec ia  Z w ią zk u  z a w o d o w e ­
g o  p ra cow n ik ów  sa m orzą d ow y ch  (u - 
rzęd n ik ów ) m . st. W a rsz a w y  (M io d o ­
w a  8 ), na k tó ry  z ło ż a  s ię : n a b oż eń ­
stw o . ce leb row a n e  w  K a ted rze  p rzez  
J. E . ks. biskupa S z la g o w sk ie g o , 
z łożen ie  w ień ca  n a  g ro b ie  N iezn an e­
g o  Ż o łn ierza  i w  B elw ed erze , a k a d e ­
m ia w T ea trz e  W ie lk im , zw ied za n ie  
□pasta p rzez  p rz y b y ły ch  na u r o c z y ­
stość  gości z p o z a  W a rsza w y , w resz-t 
cie p rzed sta w ien ie  tea tra ln e .

W  ty ch  dniach  u k a że  się  rów n ież  
V m o n o g r a fia  o b ra z u ja ca  h istor ię  pra

O b c h ó d  ś W I ę t a  p u ł k o w e g o
w Chorzewie

W dniu św ięta  pu łk ow ego w 
C h orzow ie  po uroczystym  nabo­
żeństw ie. odb y ło  się w ręczen ie  
darów  dla arm iy na k tóre z łoży ło  
się m iędzy innym i o karabinów  
m aszyn ow ych  i sam ochód  oraz sze 
reg  in nych  sp fżętów  u zbro jen ia , 
o fia row a n ych  przez pracow n ik ów  
huty „Batory*!*

U rzędn icy  Zakładu U bezpieczeń  
S p o łeczn ych  o fia ro w a li 1  karabin  
m aszynow y. Taki sam dar złoży 
ta m łodzież szkół średn ich .

P ra co w n icy  h uty  „Piłsudski* 
u fu n d ow a li sam ochód  sanitarny, 
a w reszcie  de legacja  m łodzieży  z 
R ybczan  pow . św ięcia ń sk iego , 
gdżie  datvniejśZy pułk StbzelcóW

B ytom skich  stoczy ł w  r. 1920 zwy 
cięską bitw ę z bolszew ikam i, wrę­
czyła 1  k arab in  ręczn y .

Za w szystk ie  dary w  Adfdedz- 
nych słow ach  podzięk ow ał dow ód 
ca pułku G abow ski. U roczygtóść 
zakoń czono d e filad ą , k tórą  ode 
brał gen. Sadow ski, w  otoczen iu  
pezed sta w ićie li władz cyw iln ych

I

C z y  m o ż n a  n ie  b y ć  d u m n y m

Z TAK PIĘKNEJ CERY PALMOLIYE,
Jeżeli ^d«6flve. wyrabMpc ki ■delikatn,   _   itniauęyeh Ptejkach

ptlmowjfltt, f** iłijbezpt*eznle}rtp Pik Wlr*xllwej skór* Pt̂ etóracz 
iwibtt. & jsK fcrtfc kajkpize również <ft* twej iWry? Plędoftczkinajlepsze również dti twej 

l wffazftfe PtfmoJłve. mydto wyriblsne

;yeh olejkach oliwkowym 
Pt̂ Ctóraczków. czy nf* 

M Kanadyjsftl#

zM & irta$#tar4aJót
*m

D>» ta be ip ieszen ia  mydła od  uszkodzenia zamiast drukow anych  
jp fW R e k tó w  uiywarńy d o  opakow ania białe] tekturki

G il  „ B F9 9
p a te n t : „ A

i f t  tępi niezawodnie pasożyty i owady do­
mowe oraz ićh -arodki! Nie pozoraa- 
wia żadnej woni! Nie uszkadza metali, 
mebli, tkanin i t. p.!

X  O  T “  S p .  A k c .  J a w o r z n oW y r ó b  i
Dezynsekcje przeprowadzają:
1 1 - 10- 02, Zakład Dezyhsekcyjny „O fdnsia”

Polski Czerwony Krzyż, Trębacka 11 tel.

ApeP do a k a d e m ik ó w !
Miejsk'.,; Zakłady Sanitarno Spokojna 18, tel.

Elektoralna 11, tel 291-96, 
322-25.

W  dii- I I  cżerwCa b. f .  w  zb iór ­
ce  ńa rzecz P o la k ów  z Z agran icy  
b iorą  u dzia ł akadem icy . T ym  kon 
kfetnyrri zadaniem  m łodzi P olacy , 
mająCy szczęście żyć w  O jczyźn ie ,

T O W A R Z Y S T W O  S T A R A C H O W I C K I C H  Z A K Ł A D Ó W  G Ó R N I C Z Y C H  S p ó ł k a  A k c y j n a
S T A N  C Z Y N N Y  BILANS, NA DZItN 31 GRUDNIA 1938 RO K tl S T A N  B IE R N Y

in form acje o film ach  d o zw o lo ­
nych  d la  m łodzieży  teł 7.11-25.

HOLLYWOOD „Przestępca” . Na 
scenie. wysiępy artystów.

ITA L IA  „Zam kifęty swlat”  i do­
datki

lURATA:- „Zbłądziłem”  oraz ,Ka-

* * * “ ; I , Kocha ' cownikuw miejskich w .okresie Polski
LO t „Oddział śmiałych i ., . : przecirozhiorowsj i obeimująra V.sto-

K b S 6 /.Rozwiedźmy f e j .  | J
MARS: „M iłość w dżungli . . 2 wjązejc ten jest obecnie najlicz-
K lN Ó  MIEJSKIE — H ipoteczna, n;ej sza organizacją pracowników 

8 „Brawura j miejskich w stolicy.
NAPPLECN: „Francja czuwa” . |
O LZA  N ieb ezp ieczn a  granica”  

i dodatki. i .
KINO PARAFII Ś W .  ANDRZEJA | ŁHO 

. Daniel Doone” .
KINO PARAFII SW AUGUSTYNA:

Z ło te
G ru n ty  i L asy  14.81(1 335,79
B u dynki F abryczn e 17.348.785,?6
B u dynki G ospodarcze  732.743,00
B u dyn k i M ieszka ln e 6.595.885,18
U rządzenia T echn iczne 46.939.433,dt.
In w en tarz m artw y' i ży w y  4.639.905,36
N ieukończen i: roboty  ih w esty cy jn e  1.590.670.97 
N adania górn icze  L00
P atenty  i lice n cje  1,00
G otów k a  w  kasach i bankach  908.772,10
P apiery  w artościow e 375.‘i36,0p
W eksle w  p ortfe lu  i inkasie 223.749,25

I Akfcje i u dzia ły  1.700.009,00
M ateria ły  i su row ce  9.041 378,24

i P ó łfa b ryk a ty  21.54|.792,14
W y rob y  g otow e  9.589.352,51

! D łu żn icy  14 083.152.43
R óżn ica  kursu na pożyczce  d łu goterm in . 381.034,00 
R ach u nek  przech odn i 420.914,88

„Ziemią Błogosławiona” .
PANORAM A Ii (Newy Świat 27): 

Grecja i Groty podziemne w Eyzies.
PRAGA: „Cztery c«rki”  . rewia. 
PRA SK IE  O KO : „A lpejsk ie  os­

ły”  i „Ludzkie serca” .
R O M A: „K orsarze P ółnocy” . 
SOKGL: „Agentka H 21”  i „Z agi­

niona dżungla”
STUDIO: Dom Baitkwwj” .
ŚW IAT! Heydy”  i dodatió

S o b o t a ,  2 7 .  5 .  3 9  r .  p r e m i e r o

K in o  K O M A  „ o
Film w kolorach 
n a t u r a l n y c h

K o r s a r z ®
, P S ł n o c y
D o t l a t e k  Walta Distieya 

Święta p o c z .  5, 5, 7, 9.

fyowy Świat 23 25 
Chmielna

H a r r i f  3 A U R
po raz p ie rw szy  w  kom edii 

fran cu sk ie j

„DCM BANKOWY”
pocZ. sean sów  5, 7, 9.15

H O L L Y W O O D
pocz, w dn: pow, 5 ost. Q.15 
w Niedz. i Sw. 2.30 ost. 9.15

P r z e s t ę p c a
w roli gl. Sessve Mayakawa 

Yiktor F rancen
na scenie występy artystów scen

warszawskich

SU M Y  P O Z A B IL A N S O W E :
D epozyty  
W ek sle  k au cy jń c  
R óżn i ża k au cje  
Wc-ksie zdysk on tow an e 
D epozyty  Skarbu  P aństw a 
R ó ż n i ' za w yd a n e  żyro  * 
O trzym ane gw a ra n cje  h ipoteczne 
M ateriały  n ie fak tu row an e 

przez d ostaw ców  
O trzym ane g w a ra n cje  bank ow e

152.026 tOl.Sfi

531.791.02
2.422.250.00 
1,531.950.0.0 
2.406.936.47

21-372 418,65 
1!.699.324,40 

, 1 .000 .000,00

1.021.745,80
2.883.019.00

44 920.359,05

Z łote
Kapitał A fecyjfly  26.400.000,00
K apita ł Ż ap a sow y  2.990.610,76
K ap ita ł U m orzen ia  46.040.085,08
R óżne R ezS tw y  454.993,22
A k cep ty  10.026.348,72
Banki —  k red yty  k rótk oterm in ow e ! 4.524.906,45
K red yty  h ipoteczne i ćfługbterrnińów c 7.939.561.38
Z a leg łe  podatk i 281.060,64
W ierzycie le  9.563.172,12
Z a liczk i 20.044.702,79
N iep odn iesion a  dyw iden d a  336.764,00
Raćhdttdlt przech odn i 2,481.985,99
Z ysk  przeniesion y  z lat p oprzedn ich  63.738,46
Z ysk  n etto  z 1938 r. 1.279.171,95

152 026 101.56
■' i   ni  mu

SU M Y  P O Ż A B IL A N S O W Ł
R ożn i za deposy  ty 
R o m  za w ek sle  r ,,
K aucje -j*: j ' V :. ■
Ż yro  ob ligó
S k arb  P aństw a dóftóżyty 
Ż y ro  w ek sli obcych  
Rożni za otrzym an e g-warancje 

h ipoteczne 
R óżni ta m ateriały  
W ydane gw a ra n cje  ban k ow e różnym

561.791,62
2.422.250.00
1.531.050.00 
2.4Ó6.93H 47

2 l.372 .4 i8 ,30
11.099.324,40

1 .000 .000,00
1.021.745.86
2.883.01.9.00

44-020.336,00

W INIEN R A C ^ W S K  S T H A Y  I  S6Y S H O W M A

K oszt w łasny  sprzedanej p rodukcji 
K oszty  dgólne i adm inlstr. 

w  W arszaw ie i i
K oszty  sprzedaży, sk ładki w  zw iązkach  

i izbach, propagąnda, p row iz je  
K oszty  ek sp loatacji i opakow ania  
K oszty  kred ytów  i różne odsetki 
P od a tk i i op ła ty  skarbow e 
R oczn e u m orzen ie  różn icy  k u rsow ej 
R óżn e rach u n k i w y n ik ow e  
O dpisy  z m ajątku  
O dpisy  am ortyza cy jn e  
Z ysk  netto  ża rok  1938

Z ło te
58.021.676,33

1.337.539.74

869.992,99 
465 40,77 

1.093.837,77
1.989.780 54 

62.932.00 
06.262,42 

1.503.504,37 
3.665.689 46 
1:270.171^95

70.c 4 l .190,34

i

M l  ' i S K l
po,'z 6 8 . 10- w  św ięte 4. 6. 8, 10

B R A W U R A
M yrna LOY Clark GABLE 

SPENCER TRĄ CY  
Ulgowe ważne za wyjątkiem so­

bót i św ąt

1  W

a u i  ^ s o  j i f

„ S T ^ a C H Y
NA L H C H Y “

iffi IUNAT3 S  “
P codz o 5 . w niedz. 1 Sw. o 12 norar.ki

7 8 Ł A D Z I Ł E M
oraz

K A P R Y Ś N A
E K S P E D I E N T K A

*) P o zy c ja  pow yższa  ob e jm u je  m iędzy  innym i 
w yd a te .; Ł  376.629,34 na F.O-N.

S p r z e d a :
R eżh iće  k u rsów e
Nndivyżfca w p ły w ó w  t  6«p :sar-vch  

W latEicb d a w n ych  flależnosci

Z ło te
70.883.837,37

40.344,43

8.008,54

dadzą dowori zrozum ien ia  so li­
darności n arod ow ej, a p ośw ięca ­
ją c  trochę czasu przyczyn ią  się 
do polepszenia  i u grun tow an ia  iB - 
ch w ia ń ego  bytu  R od a k ów  ńa o b ­
czyźnie.

M ając na uw aaze o fia rn ość P o ­
lon ii Z agran iczn ej na rzećz M a d e  
rzy, a leży  tym  razem  poprzeć ze 
w szystkich  sil ak cję  w zajem ną.

T R O P
S . ę o i

Bfeadvkalnie
d w a d y

p l u s k w y

T R O P
ROZPYLACZ „TR O P”

D/H S. ZAGLENICZNY 
I E. ZIELIŃSKI 

W-wa, ul. Wilcza 12 m .4, tel. 0.96-63 
Uzn. przez Państw. Zskł, Hig.

OGŁOSZENIA 
O R C l & f i C

S g g g g O W E

7 ;, S i l .190,34

KOMETA
C h łó d h a  4*

im  nltarą 
n a  F.  0 .  i i .

B O N Y , C Z E K I tow arow e w szystk ich  firm  h on oru jem y , aby  u ła t­
w ić  zaopatrzen ie się w  n iezbędne latem  ok m a ry  dwTMigrtlstówe. 
zastępujące jed nocześn ie  3 p ary  w  dal, * b lisk a  i ptzećiw słortecz 
tte. t)d  16 zl. szk ło  z dobran iem  na m ie jscu , ale ty lk o  do 3 czerw ca  

F ilto re* , K red y tow a  9.

luf jest 1 -  P L A Ż A  W ARSZAW SKA
K Ó 2 Ł O W S K I E G O  i S - k ac z y n n a  Y n d e u s z a

E T  A L ,  E

ó t Med

2URAKOWSK.
WENŁfłYCZNE, skórne płciowe. Ko­

biety przyjmuje lekarka
n % .  A N I E L A  R A T A J
CHMIELNA 2 6 , god?.. od V .30 do 8 
wfecż. Niedziela dń 1 pp. GABINET 

El ,EKTHDŚV/1 ATŁt ‘ I.ECZN 1CZY. 
DiatńrfńiJt krótkie fale d'APSONVAl 

( Inne

n e r w o w e g o

W a s c e n i e  R E W A

N A P O L E O N E M *
Rewelacyjny 

Fiim-Dokumen!

( s i n w a , . ,
W niedzielę i święta u {A 1 ' 3-Viej 
Hsttttse ulg->we Ulgi ważne

ÓL ACHY 
Fr feURY 3 
SR E B R A ,

TAŚMY KRĄŻKI. PARY, PRĘTY, SŻYNY.
M O S IĄ D ZU , M IE D ZI B B A > U , T O M B A K U ,
N IK LI O Ł O W IU , A LU M IN IU M  U .IHFOIONIŁ AN - 

T fK O lJA t-U  I T  D.

b l a c h a  c y n k o w a
S m o w ce : m iedz, cyna. o łów  aJurrtmium, antyinOft i t. p.
BIA ŁE M E T A I.E : cyn v  cio lu tow ania . :arcze śzrtitrgibw e.
K U TN O  i ś p R Z E D A *  S T A R Y C H  M B T A I.I —  O B R A & I ijftR l 5M3 

M E T A L I J D R Z E W A

P olsk ie  T ow arzystw o  te ch n iczn e  
d la  H an dlu  i P rzem ysłu  sp z o . o.

Schorzenia 
■łfełttau

PPOHLT NF.HWKT SERCA - ŻOŁĄDKA 
VOWECiÓ NAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY

„ H A I B R A ”
Wąrsźawa, Al. Sżtteha t  TćL 9.58,69 

O jiyn ńy 10 -  1S  I 16 -  20
Wodolecznictwo specjalne — 
gia krótkaftlówa — poiewy syśt. j 
Dr. Żni-iipwiżzs - -  jonizacje.

„POLTHAP“
UI&RSZAWa, P A Ń S K A  8 3 (d om  w ła sn y )

T ele fon y  6 05-77, 5.30-65 2.69-27, 2 0 » r l7 .
TELFGR. „PO LTH A P" W A R SZA W A

p a ra so le  i niebie ogrodov/e, Tityk'i- 
ły aportóWe, płaszcze ni.eprże-rtąkąj 
ne Stefan Stefański, Jasna 12, na­
przeciw Filharmonii

M E B L E

M E B L E  Stylowa, ńóWecMsne 
Stołowe, Sypialnie, Gńbinety, SktUki
pojedyncze, wytworne meble tapicar- 
skie poleca firma chrzęści jinska 
„Cięźfeowski” , Nowy Świat 64, bel 
3.49-85. Wyrób własny. Warunki do­
godne.

z i iZ jJ ł jL E 1 ostatnie nowości poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkowaki*1, 
Nowy świat 39. Wielki wybór — 
dogodne rozpłaty. Prosimy żupiunę 
tać> adres: Nowy świat 39, 1 piętro, 
vt3 a vis kina .^ań*.

firma chrze­
śc ija ń sk a  ..Ciężknwt-ki” . 
C h łod n a  16 , tel. 2.89-96, 
1-sze piętro. Poleca ttoźy 

w y b ó r  n o w o cz e sn y ch  mebli. Warun 
ki d o g o d n e . S ztu k i pojedyncze.

A  A A  A A  J C h r z e ś c ija ń s k a  tu
me. Garderobę starą, męską samie 
niam na bielskio materiały. Białec­
ki, Skorupki 6— 9, telefon 731-02.

A) WYTWÓRNIA H3E 
V . ; Z N Y  S .  O L S Z E W S K I
Warszawa, Koszykową 48. poleca 
bieliznę damską, męską, dziehiimą, 
pościelową, piżaLny, biurteroszć, p i ­
sy brzuszne. Firma istnieje od 1912 
foku, 10  proc. rhb&tu dla okaziciela 
nin. ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna 
i Hurtowa.

potrzebn i rołwozinelę mleka z wła? 
nytrt; wózkami rowe-mwyrm tel»foń
12-64-78

I K 1 E ? » 1 S Y

Kura­
cje ryczaltótte Ordyfiacje lekafży 

śphtjślisfćiw.

; l

SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA

P Ł U C A
PiRZEŚWIETLENIE

MARSZAŁKÓWSkA 49, tel. 9.Ó0.09

HANDLOWE
^ - it z e d a  ń sk lep  s jicż y w ó z o  -  k o lo  
nia lny - n ą b ja jow y  > handicap win - 
wódek. O b ro ty  300- 40Ó TH. 10-32A4S

L E T T H S K A

JJo Truskawca n a  tani pobyt zaprą-  

sża chrześcijański pensjonat „Haftu 
sia i. • Zarzadza Jurkiewiezowa.



nr. it»«» ABC -  NOWINY CODZIENNE Str. 3.

tiu&ze ,.A !B C ” :

Oddłużenie
rolnictwa

Oq dłuższego czasu już wie 
czt się Kwestia oddłużenia 
dła rolnictwa, a spory pomię- | 
d^y Ozonem a Rządem zdają 
się odsuwać tę sprawę nie­
wątpliwie bardzo istotną dla

A n fie ls h o  p fc s w itin li o OdoAsHu
K r ć ltm ie  solscy dyli pd.iainilG dańsKa

przypomina krótkofalówka londyńska

n a s z e g o  r o ln i c t w a  w  n ie s k o ń ­
c z o n o ś ć .  N ie  b o d z ie m y  d z iś  
r o z s t r z y g a ć  k to  z e  s t r o n  s p ie  
r a ją c y c h  s ię  m a  r a c ję ,  a le  
sp ra w a  je s t  o  K le  c h a r a k t e ­
r y s ty c z n a . ż e  r z u c a  s n o p  ś w ia ­
tła  n t s t o s u n e k  n a s z y c h  s fe r  
p o l i t y c z n y c h  d o  w s i  i d o  k w e  
stu  r o ln i c z y c h .

Z  c h w ilą  o d z y s k a n ia  p r z e z  
p a ń s tw o  p o l s k ie  n ie p o d le g ł o ­
śc i n a  w s i  z a c z ę ły  ż e r o w a ć  
r o z m a ite  u g r u p o w a n ia ,  k tó r e  
r z u c a ją c  d e m a g o g ic z n e  o b i e t ­
n ic e  c h c ia ły  w y k o r z y s t a ć  n ic -  
u ś w ia d o m ie n ie  p o l i t y c z n e  c l i ło  
p a  p o ls k ie g o ,  a b y  z d o b y ć  
w p h w  i ja k  n a jw ię k s z ą  i lo ś ć  
g łe s ó w  p r z y  w y b o r a c h .  D z i -  
s ia j p r o c e s  te n  n ic  w y s t ę p u je  
w  f o r m ie  tak  ja s k r a w e j ,  c h o ­
c ia ż b y  d la te g o ,  że  w ie ś  p o l ­
sk a  n ie u fn ie  o d n o s i  s ię  d o  
w s z e lk ic h  a g -ta to r ó w , a le  is to  
ł a s to s u n k u  d o  w s i, n ie s z c z e ­
r e  s ta w ia n ie  z a g a d n ie ń  z m y -  

n ie  o  in te r e s ie  w s i p o ls k ie j ,  
n ie  o  p o t r z e b a c h  p a r t i i ,  w y ­
s t ę p u je  n a d a l.

Z  j e d n e j  b o w ie m  s t r o n y  o b -  
serw  ,1 je m y  c h ę ć  p r o w a d z e n ia  
P o li ty k i  w o b e c  w s i. j a k o  s łu -  I 
■'?<'ej za  c z y n n ik  u ła t w ia ją c y  I 

* s u k c e s v  p o l i t y c z n e ,  z  p o z o s la  . 
c i e n i e m  w ła ś c iw y c h  p o t r z e b  
7 1]  " a u b o c z u . Su tu w p r a w -  I 
( z ie  w \ su w a n e  n ie r a z  p o m v -  I
K W  d la  g o s p o d a r -  1 
nnt a a *e z ; ,w s z c  s łu żą  
s n e i L C W szy stb im  d la  w ła  
J g  k a rr ; e r >' P r ę ż n e j :  n i a -

-  są r a g m e n taryczn e i n ie ­
skoordynowane.

Z  d r u g ie j  s t r o n y  o b s e r w n -  
•I m .' z ja w is k o  m n ie j  r a ż ą c e , 
a le  z a to  g r o ź n ie js z e ,  b o  w y s io
V i & S  w  u k p l y c b  f o r m a c h .  
J e s t to  d ą ż e n ie  d o  z r e a l i z o w a ­
n ia  p r z e z  w ie ś  d o k t r y n y  s p o ­
łe c z n e j ,  k tó r a  z a k r y w a  d o k t r y  
n e r o m  is to tę  z a g a d n ie ń  w i e j ­
s k ic h  i s tw a r z a , że  w  e fe k c ie  
k o ń c o w y m  ta k ie  c z y  in n e  p o  
s u n ię c ia  p o l i t y c z n e  b ę d ą  d la  
o g ó łu  z a g a d n ie ń  w si s z k o d l i ­
w e . M a m y  tu n a  m y ś l i  t c u d e n  
c j e  w p r o w a d z a n ia  n a  w si u- 
s t r o ju  k o le k t y w n e g o ,  w p r o w a ­
d z a n ia  b a r d z o  k o n s e k w e n t n e g o  
i o s t r o ż n e g o ,  a le  tym  n ie m n ie j  
o s t a t e c z n ie  p r z e o b r a ż a ją c e  
w ieś  p o ls k ą  w  w ie lk i  k o le k ­
ty w n y  m e c h a n iz m  p a ń s t w o ­
wy Z w o le n n ic y  te j p o l i t y k i  
n ie  c o f a ją  s ię  n a w e t  p r z e d  
s t a n o w is k ie m , ż e  n a le ż y  d o ­
p r o w a d z i ć  d o  ta k ie g o  z u b o ż ę - j  
n ia  w si i r o z d r o b n ie n ia  g o -  i 
s p o d a r s lw .  a b y  je d y n y m  w e j ­
ś c ie m  w ó w c z a s  b \ ł k o le k ty w '.

D nia 31 mała lo n d y ń sk a  krót- I 
k o fa low a  stacja  r a d io w a .' nadała i 
w  język u  n iem ieckim  sp ecja ln y  | 
reportaż, p ośw ięcon y  W . M. Gdan 
skow i. R ep ortaż  ten uzasadnił i 
czym  je s t  G dańsk dla Polski o- [ 
raz jak ie w łaściw ie  
w zględem  G dańska m ają 
cy.

P róba uderzenia na G dańsk 
m usi wywołać, og ó ln y  pożar św ia ­
to w y  P olsk a  bow iem  je s t zd ecy ­
dow aną każdą próbę zam achu o- 
deprzeć siłą . N ie m ożna zezwfolić  
na żadne zm iany, gdyż G dańsk 
leży u u jśc ia  jed yn ej w ie lk ie j 
rzek i P olsk i, do G dańska p row a­
dzą linie k o le jow e , będące n er­
w am i gosp odarczym i P olsk i. P o ­
łożen ie  gosp od a rcze  P olsk i je s t  w 
dużej m ievze uzależn ione od 
Gdańska. K łam stw em  je s t ja k oby  
G dańsk był tw orem  traktatu  w er­
sa lsk iego. W iek  15 i 16 je s t  do­
w odem , że G dańsk uznaw ał zw ie ­
rzch n ictw o P olsk i. W ów czas, tak, 
jak i d z isia j kupcy gdań scy  byli 
pośredn ikam i handlu polsk iego  z 
za gran icą . B yło im zaw sze z tym 
dobrze. Gdy po rozb iorze  Polsk i 
G dańsk zabrały  N iem cy  -  G dańsk 
p odu pad ł na rzecz innych  p ortów  
n iem ieck ich , ja k  H am burga, Lu­
beki, S zczecina. T raktat w e rsa l­
ski zagw aran tow ał P o lsce  nie­
zbędny dla je j życia  w olny do­
stęp do m orza. Polska uznała sa - j 
ma charakter niem iecki Gdańska 
i nic nie ju ieedsięw zięła, aby go j 
zm ien ia ć .J R ozpoczęła  się dla 
G dańska era w ie lk iego  p o ż o d z e -  ' 
nia — jak n iegdyś przed w ieka- '

 ;    I

W  r. 1913 obroty  portow e Gdań 
ska w yn osiły  6 p roc. obrotów  
H am burga, w r. 1928 —  19 proc., 
w r. 1937 —  20 proc.

N adszed ł rok 1933, narodow i - 
so c ja liś c i rok po roku o s ią g a li  

zam iary j w szystkie sw oje  u p rzyw ile jow a - 
N iem - j nia. B erlin  ca łk ow icie  p rze ją ł po­

litykę. Gdańska na siebie, zapew ­
n iając jed nak  stale o pełnym  po­
szanow aniu  praw  P olsk i oraz 
sp ra w ied liw e traktow anie P ola ­
ków .

O becnie usiłu je  się w m ów ić w 
św iat, że lu dn ość n iem iecka jest 
tam prześladow ana. A  lu dn ość ta 
rządzi się ca łk ow icie  ustawam i 
n arodow o - soc ja lis ty czn y m i, ma 
■władze tylko n arodow o - so c ja li­
s t y c z n e —  w ięc kto gnębi tę lud­
n ość  w  G dańsku?

Gdy N iem cy zażądały  Gdańska 
—  każdy zrozum iał rów niek , że 
to nie tylko k a tastrofa  gospoda r­
cza dla Polski, ale i ca łk ow ite  u- 
za leżn ien ie stra teg iczn e  w ybrze­
ża od N iem iec.

Opinia angielska dobrze w ic, 
co czekać m oże Gdańsk po obsa- j 
dzeniu przez N iem ców  P ragi i nie . 
zapom ina, że panam i G dańska j 
przez 3 i pół wieku byli k rólow ie  , 
po lscy . 1

Duże zm iany zaszły  w opinń an : 
g ie lsk ie j, k tóra  jeszcze  przed sze- j 
ściu  m iesiącam i w ierzy ła  N iem - ! 
cnm, Po zagarn ięciu  Czech i M o- : 
raw prysły  w szystkie iluzje. 1 - 

N iem cy ch cą  G dańska przede . 
wszystkim  z punktu w idzen ia  in- j 
teresćw  w ojsk ow y ch . C hcą g o  u- 
fo r ty fik o w a ć, podobn ie , jak  to  
czyn ią  z K łajpedą, aby  dokonać 
w o jsk ow eg o  okrążen ia  P olsk i.

Jest to zatem  polityka , którą 
każde szan u jące  się państw o z , 
góry  musi od rzu cić . I dlatego A n j 
g lia  w w ykonaniu  zaw artego u- i 
kładu z Polską, gdyby N iem cy  i 
próbow ały  sięgn ąć po Gdańsk. ! 
w zględn ie  gdyby Polska uznała, j 
że je j żyw otne in teresy  są za gro - 1 
żone, bron ić  będzie G dańska do I 
ostateczn ości, pom aga ją c P o lsce . ]
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Z b i e r a n i e
odpstik£w

Samorząd gospodarczy stwierdza, 
j że w Polsce rocznie marnuje się od- 
l padk ów na sumę ok. 8 milionów zł. 

Odpadki te, które z pożytkiem mo­
głyby być wykorzystane przez prze­
mysł, nie trafiają prawie nigdy do 
zakładów wytwórczych. Suma znów 
8 milionów zl, wyrzucana bezpoży- 
tecznie każe się zastanowić poważ­
nie nad koniecznością odpowiednie­
go zorganizowania aparatu zbiorcze­
go odpadków.

W tej rubryce będziemy poda- l o r ie n ta c ji p o lity czn e j szukali ró ­
w nież zabezpieczenia  z tej strony 
i zdecydow ali się naw et na p od ­
bój H iszpan ii. D ziś w sy tu acji 
kartagińczyków  • i M aurów  znale­
źli się F ran cu zi, w  daleko w ięk­
szym  stopniu  za in teresow a n i w 
utrzym aniu  pew nych  d róg  kom u­
n ik acji m iędzy A fryk ą  pó łn ocn ą  
i m etropolią.

CO MYŚLI I CZUJE 
HISZPANIA'

Na tle tej perspektyw y dop iero  
sta je  się zrozum iałą aktualność 
zagadnien ia  h iszp ań sk iego. Na u- 
ro czy sto śc ; m adryckie praw ie 
w szystkie . pism a w iększe w ysła ły  
sw ych korespon dentów . O to w ią ­
zanka spostrzeżeń .

,.C andide“  p isze:
A n i w ysiłek  5-ej arm ii, ani o- 

becn ość w szystkich  ro ja listów , a- 
ni środki p o licy jn e , nie m og ły  w y 
tw orzyć tej fa l i en tu zjazm u ; uli- 
» _  iTłcwi —.  -.i • ~i r -ut :■ jfjm-tm m m -

wali celniejsze cylaty z prasy poli­
tycznej francuskiej o sytuacji poli­
tycznej.
Prasa i nauka francuska w tej 

ch w ili specja ln ą  uw agą darzą za­
gadn ien ia  M orza Śródziem nego.

DRAMAT BIAŁEJ • 
A l F R Y K i

L. B ertrand w książce ..L tA fri- 
qne b lan ch e ' 1 om aw ia odw ieczne 
kon flikty , m iędzy A fryk ą  p ó łn o c ­
ną, czy li A fryk ą  rasy  białej, a pół- 

i wy.sp.ęip , italskim . T unis je s t  za ­
w sze zagrożony, g d y  Sycylia  zo ­
sta je  opanow an a przez m ieszkań 
ców  półw yspu , stąd uporczyw e 
w alki k artagińczyków  o panow a­
nie nad S ycylią . Po stra cie  te j 
pozycji, kartagińczyc-y zorga n izo ­
w ali sob ie zastępczą bram ę w y j­

ś c io w ą .  p o d b ija ją c  w ybrzeże h i­
szp a ń sk ie .

P óźn ie js i panow ie I fr ik c ji (A- 
fry k i) , M au row ie, pom im o słabej

[ cam i M adrytu  tłum w alił, jak  w e­
zbrany w iosn ą  potok.

DEKORACJE 
Z SIENNIKÓW 

I PIERZYN
W  dom ach zn iszczon ych  p o c is ­

kami a rty lery jsk im i, na przedm ie- i 
ścia ch  robotn iczy ch  w szędzie u- ' 
dekorow ano okna i ba lkony. Cza­
sam i g orliw ość  naiw na, ale w zru ­
szająca i kolory  n arodow e złota i ■ 
czerw ien i często  kom binow ano, ’ 
łą czą c  żółte pow łoki sienn ików  7, ; 
w yp łow iałym  czerw on ym  plót- 1 
nem daw nych  em blem atów  re w o ­
lu cy jn y ch ,

NIE NAWRÓCENI 
LECZ PRZEKONANI
Czy ten tłum  został n a w ró co ­

n y?  B yn a jm n ie j. A le  został prze- ; 
konany przez zw ycięstw o, je d y n y ! 
fa k t Realny w kraju  b r a w u ry - 1 ,e nip

S t r a ż  S„ S .  i N i c i ą
n a  s r a n k y  p o  s k o - n i  p n ie c k t e i

J e d n o  i drugie 
p r z e c z y  w s z e lk im

W edług  w ynurzeń  szefa ta jnej 
ip tin ieck ie j p o lic ji po lity czn e j, 
H im lera, na odpraw ie  p rz y w ó d ­
có w  S S. i p o lic ji na zam ku V o- 
gelsang pogotow ie  n a rod ow o- 
socja łistyczn ych  odd zia łów  sztur­
m ow ych  na odcin ku  w schodn im  
jest już ca łk ow icie  p rzeprow a­
dzone. W  w yw od ach  sw ych  H im - 
ler podkreślił, że o ile by  naw et 
w  zw iązku z postulatam i, w y su ­
n iętym i przez Rzeszę w  stosunku 
do Polsk i n ic doszło do w ojny', to

s t a n o w is k o  
i o le r e s o m

w s i i c h ło p a  p o ls k ie g o ,  p r z e ­
c z y  r ó w n ie ż  in te r e s o w i o g ó l ­
n o n a r o d o w e m u . Is to ta  z ła  
tk w i w  ty m , ż c  p o d e j ś c ie  d o  
s p r a w  w si je s t  n ie s z c z e r e ,  że. 
n a jp ie r w  s ta w ia  się  p a r t ię  a l­
b o  d o k t r y n ę , a p o te m  d a le j 
w ie ś . S ta n  ten  w y m a g a  s z y b ­
k ic h  z m ia n . Z o s ta n ą  o n e  z r e ­
a l iz o w a n e  w te d y ,  g d y  o d  
w p łv w u  n a  p o l i t y k ę  r o ln ą  z o ­
s ta n ą  o d s u n ię c i  d o k t r y n e r z y ,  
a d e c y d o w a ć  b ę d ą  m o g li  lu ­
d z ie  n a p r a w d ę  s z c z e r z e  d ą ż ą -  ,
c y  d o  d o b r a  w s i. *  r a m a c h  ^ ^ n s k .  dokonano trzec iego  z
p o t r z e b  n a r o d o w y c h .

w każdym  razie należy się liczy ć  
z m ożliw ością  a k c ji zb ro jn e j ze 
strony  fo rm a cji sztu rm ow ych  i 
p o lic ji.

Specja lną uw agę pośw ięca k ie ­
row n ictw o  G estapo akcji p ro w o ­
k a cy jn e j, w yk orzystu ją c  w  tym  
kierunku wszystkie, w  krajach  
ościen n ych  istn iejące punkty za­
palne. S pecja ln e instrukcje  w y ­
dano, t. zw- gru p ie  p olityczn ej 
G estapo, k tóre j zadaniem  jest m. 
in. zw alczan ie  n a jbardzie j dla

N a p a d  na s zk o łę  p M s k ą
d z ie t e m  „ n ie z n a n y c h  s s r a w t ó w ”

W m ie jscow ości J o n d o r f pow.

W ie ś  ju ż  d z iś  n ie  je s t , ta k  
ja k  d a w n ie j ,  n ie ś w ia d o m a  
s w o je j  r o l i  i z n a c z e n ia  w  ż y c iu  
n a r o d u , c h ł o p  p o ls k i  d o m a g a  
się  d la  s fe b ie  w p ły w u  na b ie g  
z a g a d n ie ń  p o l i t y c z n y c h  z g o d ­
n e g o  z  j e g o  z n a c z e n ie m . D ln - 
.e g o  d z iś  k ie r o w n ic y  p o l i t y k i  
r o ln e j  m a ią  m o ż n o ś ć  w s p ó ł ­
p r a c y  z  w s ią , w y k o r z y s ta n ia  
o g r o m n e j  s i ły  w si d la  n a p r a ­
w a  b ł ę d ó w  c ię ż ą c y c h  na g o ­
s p o d a r c z y m  i s p o łe c z n y m  ż y ­
c iu  w s i. A le  to m o ż e  n a s t ą p ić  
w ó w c z a s ,  g d y  " h ło p  p o ls k i  
z r o z u m ie ,  ż e  w s p ó łp r a c u je  s ic  
? rura z e  s z c z e r y c h  in t e n c y j ,  
a n ie  d a in te r e s u  p a r t ii  c z y  
d o k t r y n y .

J. W .

kolei napadu na Polaków .
W  n ocy  w  czasie  Z ielon y  Wi 

Św iątek „n iezn an i sp ra w cy " w y ­
b ili szyby w szkole polsk ie j i w

m ieszkaniu  p S ikory, m ie jsco w e ­
go n au czycie la .

„N ie w y ś le d ze n i"  rów n ież spraw  
cy napadli na m ieszkanie sam ot­
nie m ieszk a jące j w dow y H anow - 
skiej. Szczepam i w ybito  szyby w 
je j dom u.

D o r a i ł e  s a d f r  p a r t y j n e
Rozprzężenie w nart i hitlerowskiej
K ie ro w ib ctw o  partii n arodow o - 

soc ja listy czn e j opra cow u je  p ro jek t 
u sław y  o od p ow iedzia ln ości cz łon ­
ków  partii w służbie dla narodu  
(R eichsdinszip linargesetz der N.S. 
D .A .P .) . U staw a ta p rzew id u je  u -  
tw orzen ie  au ton om iczn ych  p a rty j­
n ych  są dów  zw ycza jn ych  i doraź­
nych, k tórych  k om peten cji p od le ­
ga ły  by  w szelkie w ykroczen ia  
człon k ów , a przede w szystkim  k ie­
row n ik ów  partii p rzeciw k o  dobru  
państw a i narodu.

Jak podk reśla ją  w kołach  p a r­
ty jn ych , u tw orzen ie  au ton om icz­
n ych  sadów  p a rty jn y ch  u n iem ożli­
w i w  zarodk u  w szelk ie know ania, 
sk ierow an e p rzeciw k o  interesom  
partii i państw a. P om ysł osobnego 
są dow n ictw a  p arty jn ego  pow stał 
na tle liczn ych  w  ostatnich czasach 
w y p a d k ó w  rozsprzężenła w  szere ­
gach  n a rod ow o  -  socja listyczn ych  
w  N iem czech , pozostającego, w 
zw iązku  z napięta sytuacją m ię - 

ynarodow ą.

N iem iec n iebezp iecznych  p o lity ­
k ów  zagran icznych . In stru k cje  te 
idą w  kierunku w y k o rzy s ty w a ­
nia istn ie ją cych  w  p oszczeg ó l­
n ych  k ra jach  napięć wew>nętrz- 
no - polityczn ych , aby drogą  o- j 
slabienia spoistości w ew n ętrzn ej j 
danego społeczeństw ? i p o d e rw a - j 
nie prestiżu poszczególn ych  dzia- 
łą czy  utrudnić ak cję  m ob ilizac ji 
psych iczn ej danego narodu.

Z w ycięży ł s iln ie jszy , a w ięc lep ­
szy. P u b liczn ość  p rzyzw y cza jon a  
do arenyr, ok lasku je  zw y cię zcę ".

TRYLOGIA HEROSoW
„C zy zawsze musi mieć taką kolej­

ność trylogia herosów: pierwszy akt 
—  stolica czci herosa triumfem. Dru­
gi akt —  heros oddaje swą szpadę 
Boga. trzeci akt heros czci groby 
piz-idków"

D w a dni ap oteozy  pośw ięcon o  
sław ie i m odlitw ie. T rze c ie g o  dnia 
F ra n co  udał sie do E skuria lu  i 
spędził w otoczen iu  m in istrów  
kilka chw il przy g robow cu  cesa ­
rza K arola  V., w państw ie k tóre­
go nie zach odziło  słońce.

H U M O R
FRANCISOM

D O P I S U J E
Z okazji tych  u roczystości g o ­

ście  fra n cu sc i n ieraz dow cipem  
pokryw ali w zru szenie .

F A B R Y K A  T R Y K O T A Ż Y

N .  C H W A S Z C IE W S K I
W-wa Mokotów PUŁAWSKA 71, tel.4 07-71 

»  w  m  v
żądać wszędzie z 3-ma gwiazdkami wełniane i bawełnia­
ne RĘKAW ICZKI (imitacja luńśkiclt) Skarnety, poń­

czochy męskie, damskie i dziecinne"

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
Z DYPLOMACJI

W A R SZA W A : Rozeszły się tu po­
głoski o wizycie prezydenta Senatu 
Gdańskiego Greisera, który miał być 
rzekomo przyjęty przez miń. Becka,

Wicemin. Szembek przyj'ął w pią­
tek posła kolumbijskiego Arango i po­
sła brazylijskiego Jaoąuima Eulalio do 
Nasciinento e Silva.

B U K A R E SZT : Amb, Raczyński od 
był dłuższą rozmowę z prem. Caline­
scu.

Przybyła tu delegacja polska po­
rozumienia prasowego polsko - ru­
muńskiego na doroczną konferencję,

GDAŃSK: Po jednodniowym po­
bycie w Berlinie powrócił tu Wysoki 
Komisaśgj Ligi Narodów prof. Burck- 
hardt,

DOBOSZYNSKI H K RAK O W IE
Inż, Doboszyński wygłosi w sali 

„Sokoła’’ w Krakowie odczyt, na te­
mat „Naród w obliczu wojny” ,

KONGRES PPS
Rada Naczelna PPS, która się zbie­

rze da. 18 bm. ustali termin zwołania 
kongresu |>artyjnego, który był już 
wyznaczony na kwcec kwietnia" a nie 
doszedł do skutku ze względu na o- 
gólną sytuację międzynarodową.

KON FISKATY
W sobotę zostało skonfiskowane; 

szereg pism -warsza-wskich za umiesz­
czenie artykułów w sprawie Witosa. 
Skonfisko-wane zostały: „Kurier Pol­
ski” , „Goniec Warszawski' , „W ieczór 
Warszawski". „Dziennik Ludowy'", 
„Czas", i „Kurier Poranny” .

„Nie wątpimy już w neutralność 
hiszpańską. Franco wręczył swą szpa­
dę Bogu, a że Bóg jest Francuzem, 
jak powiedział jeden Niemiec, więc 
nie ma obawy aby oddał szpadę m  
wojnę z nami?"

Inny dow cip n iś  w yraził obawę, 
aby cesarz K arol V, nie za ch ęcił 
F ran co  do w skrzeszen ia  cesarst­
wa. P ow ołan o by na tron , dla do­
godzenia  K arlistom  O ttona H ab ­
sburga z lin ii lotaryńskie.i, ten 
by sięgn ą! po L ota ry n gię  z łą czo­
ną dziś 7. F ran cją  i po w ęgierską 
koronę św. Stefana i w zn ow ił au­
striack ie  w ojn y  su kcesy jn e.

„T ak , ale w tym w ypadku m iał­
by  do czyn ien ia  ju ż  z H itlerem ".

F ran cu sk i czerw on y  krzyz roz­
dziela ł żyw n ość w śród pospólstw a  
w im ieniu  am basadora F ra n cji 
gen. P eta in ‘a. O bciążen i paczkam i 
b iedacy  w oła li „V iv a  P eta in ". A- 

krzyczeli jeszcze  .,Viva 
F ra n cia ".

BECZKA MIODU 
I ŁYŻKA DZIEGCIU
K orespon d en t „L T llu stra t io n "  

w  ten sposób  reasum uje sw e w ra­
żenia obecnem u podczas u roczy ­
stości m arszałkow i Pętam

„Panie Marszałku! Widziałem dwie 
części tej uroczystości, trwającej 
sześć god/in godzinę włoską i 5 go . 
dzin hiszpańskich W oierwszrj częś­
ci mo- ory w drugiej ludzie! Godzina 
toczącej się stali, żołnierze w metalo­
wych hełmach lub ukryci y  spiżo­
wych skorupach tanków. Później 
zwarte szeregi dwustu tysięcy mło­
dzieży w beretach i koszulach- Pa­
trzyli w oczy wodzowi rozpromienio­
nym wiarą wzrokiem. Wspaniały żoł­
nierz, ten sam, o którym ongiś myślał 
Bossuet, mów»ac o groźnej piechocie 
hiszpańskiej".

ZŁY PRfiGNOSTYK
■ N iem cy podczas u roczystości 
I nie m ieli szczęścia . „G dy  p rzech o- 
’ dzili N iem cy  i leg ion  K ondrow a, 

zam ykając defiladę, u lew a prze ­
rzedziła  szereg i i pu b liczn ości za­
brakło ju ż  kw iatów  i g łosu  w znu­
żonych  g ard łach ".

SZPADA NA OŁTARZU
N astępny dzień  pośw.:econ o  B o­

gu, Panu zastępów . Jem u złożył 
hołd F ran co . K ardyn ał Gom a u- 
dzielił b łogos ła w ień stw a  zw ycięz­
cy. Gen, F ra n co  od p ią ł szpadę 
w ręcza ją c  ją  k ardyn a łow i, ten 

; z łożył szpadę na ołtarzu , 
i N a u licach  tańczon o i śp iew ano 
I do późnej n ocy . p rzecież  kaw iał- 
j n ie i resta u ra c je  zam knięto o 9-e j 
I w ieczór.

BOG NAS UCZYNIŁ 
SASIADAMI

Je suis p a rto u t : ..„ .H iszp a n ia  wal 
czyła  rękom a w łasn ych  synów , od 
W łoch ów  i N iem ców  żądała  je d y ­
nie pom ocy  te ch n ik ó w ".

Pom im o upustu krw i, dziś je s z ­
cze m oże w ysłać  na fron t m ilion  
żołn ierzy  trudnych  do pokonania 
w  d e fen sy w ie  i g roźn ych  w  ata ­
ku. B óg  nas u czyn ił sąsiadam i, hi 
storia  p rzy ja c ió łm i, byłoby w y ­
w oływ an iem  w ilka z lasu zep­
ch n ąć taką siłę do obozu naszych 
w rogów .

A g e



mtr. 4 ABC — NOWINY CODZIENNE Wh\ 1D9

Rozm ow a, Której nie było
St Krzywoszewskiego „ Koleżanki“

S p otk a łem  go w  tram w aju .
A  w łaściw ie  n ie ' tram w aju , 

ly ik o  na przystanku .
W ysiadał p ierw szy , ja  za nim. 

T rąciłem  go w  ram ię. P ozn a ł m nie 
od  razu.

—  W itam  pana! K opę lat! C o? 
Łźzckaj pan! W id zie liśm y się ostat 
ni raz chyba  p ó ł rok u  tem u. Tak, 
tsk! A lb o  w  październ iku , albo 
pod k on iec w rześnia Jak ten czas 
fłjjn ie . S trach  Dom yśleć. C z ło w ie ­
kowi. zda je  się, że to w czora j, a tu 
już parę m iesięcy. G dzie  bog i p ro ­
w adza?

—  P rzy jech a łem  tym  sam ym  
tram w ajem , co i pan. B y łem  w  te ­
atrze. W  P olsk im .

—  T oż i ja  stam tąd w ra ca m  
Patrz pan, co  za traf, Jed n ym  tram  
w ajem , na jed n e j sztuce i o  ile 
m nie pam ięć n ie  m y li, pół roku  
tem u zasiadaliśm y z autorem, tej 
sztuki do jed n eg o  stołu. D ziw ne, 
co<1 Jak  się w  ży ciu  składa.

—  A  ja k  się panu sztuka p o d o ­
bała? —  zapytałem .

—  Ot, panie, sztuka! W id z i pan, 
nie w iem , o  c o  pan u  ch odzi. Bo 
czu ję , że za ty m  k o n w e n c jo n a l­
n ym  p y tan iem  co ś  się k ry je . Czy 
ch odzi panu ty lk o  o  w id ow isk o  
ja k o  takie, czy  m yśl przew odn ią , 
g rę  ak torów ...?  B o, n ib y  pytan ie  
proste. O dpow iada  się słow am i za ­
chw ytu , a lb o  k ry ty k i Tu , panie, 
tak m c  m ożna. N ie  m ożna... A le  
m y  tu  stoim y- ja k b y śm y  w  ziem ię 
urrośh. C h od źm y  g d z ie  na kaw ę. 
W arto ob la ć  to  spotkanie.

P o  ch w ili siedzieliśm y p rzy  sto ­
liku. P rzed  nam i m aszynka kaw y 
i w  k ilk u  k ie liszk acn  lep k a  słod ycz  
lik ieru .

R ozm ow a  nasza przerw a n a  z o ­
stała n a p ły w o m  n o w y ch  w rażeń . 
Jaskraw a sala dan cin gow a, dość 
dyskretn a  m u zyk a , n o w e  tw arze. 
T rzeba  b y ło  to  w ch ło n ą ć  i osw oić  
się.

P o ch w ili zaczął p ierw szy :
—  „K o le ża n k i"  to sztuka, która 

m usiała się p a n u  pod ob ać. P rze ­
cież  du ch  n a ro d o w y  w y ła z i z n iej, 
ja k  z d z iu ra w ego  w ork a . Z a ry zy k o  
wal b y m  n aw et pow ied zen ie , że to 
je s t  sztuka w yb itn ie  O N Brow ska. 
P am ięta  pan Skłóty , m a ją tek  
państw a F .? S iedząc dzisia j, jak o 
w idz, od razu  sob ie  przyp om n ia ­
łem  w aszą rozbryk a n ą  paczkę, 
zdolną d o  n a jw ięk szy ch  f ig li i do 
n a jp ow a żn ie jszych  dyspu t, p row a  
daomych p rzy  w szy stk ich  m o ż li­
w ych  posiłkach . P rzecież  „K o le ­

ża n k i" to ja k b y  w y c in e k  z w asze­
go sk łó tow sk ieg o  życia .

—  C h yba  sic pan  m yli. K rz y w o - 
ozew ski n ap ew n o w cześn ie j zaczął 
p isać ten u tw ór, a nie po ostatniej 
w izy cie  u  państw a F. O ile pan so­
fcie przypom ina, n aw et podczas 
po low an ia  coś w spom inał, żc p i­
sze teraz sztukę, w  której dużo 
będzie o w sp ółczesn ej m łodzieży .

—  Z ga d zam  się z  panem . A le, 
czy  sądzi pan, że po was coś tam  
n ic  zosta ło?  K rzy w oszcw sk i za 
b a czn y m  jest obserw atorem , a 
m n ie d w ó r . czy  pałac państw a K o -  
za czew sk ich  zanadto przypom in a 
ten dom .

—  P rzyzn a m  się, że i ja  m iałem  
to  sam o 'wrażenie. Na przylcałd 
Janka z „K o le ża n e k " pod  n ie k tó ­
rym i w zględam i przyp om in a  mi...

—  N o, no! B ąd źm y  dyskretn i!
—  T y lk o  —  rzek łem  —  jed n o  

istnieje, co  zb ija  pańskie, czy  n a­
sze spostrzeżenia . G dzie zn ajdzie  
pan  tych  B erstenów , Z on n erów , 
czy  R ozen k ra n ców ?

—  A  w asze d ysp u ty ! P rzecież  
w y , m łodzież  n arodow a , c ią g ło  w 
sw y ch  rozm ow a ch  w sp om in acie  o 
o b cy ch  k ap ita łach  w  p rzem yśle  
polsk im . C iąg le  k rzyczycie , zresz­
tą zu pełn ie  słusznie, o  za żyd ze - 
n iu  h an dlu  i w o ln y ch  za w odów . 
W łaśn ie  te  R ozen k ran ce  i Z o n n e ­
ry , to  u cie leśn ion e  postafcie w a -  
uzyćh dysput.

—  N o, a K u b ik ?
—  K u b ik , panie, to w y . T o  jest 

to  n ow a m łodzież, k tóra  w a lczy  i 
k tóra  p rócz  zd ro w y ch  pięści, n ic 
n ie posiada.

—  Z ap om in a  pan, że ta m łod zież  
posiada p rócz  zd ro w y ch  p ięści 
trzy  w span ia łe  atuty, k tóre p rzy ­
n iosą je j w  rezu ltacie  zw ycięstw o . 
T o  idea, silna w o la  w ytrw an ia  i 
g łęb ok a  w iara  w  zw ycięstw o .

—  N o, w idzi pan! T ak  sam o K u ­
bik ! A  czyż  on  tych  a tu tów  nie 
posiada? P rzecież  sztuka K r z y w o ­
szew sk iego  tch n ie  tą g łęb ok ą  w ia ­
rą i u dow a d n ia  nam , że K u b ik i 
zw y cięża ją  i zw yciężą . C hodzi pan 
na w yścig i?  N o, w łaśn ie! T en  K u ­
b ik  to m i p rzyp om in a  ,p ew n iak a", 
na k tórego  m ożna D czyć w  stu 
procen tach . K rzy w oszew sk i za ­
gra ł w łaśn ie  tak iego „p e w n ia k a ", 
n o  i w yg ra !

—  P ozosta li je szcze  ty lk o  K o ­
sarzew scy , G ie łb u tow i i O rch o w l- 
czow ie .

—  T y ch  ch y ba  ła tw o  b y ło  K r z y -  
w oszew sk iem u  znaleźć. A u tor  jest

tak zży ty  z ziem iań stw em  ż tak 
w śród  n ich  często  p rzeb y w a . N ie 
tru dno b y  n am  b y ło  znaleźć w z o ­
ry tych  postaci. C o  d o  O rch ow icza  
i je g o  córk i, m ój B oże, jesteśm y 
teraz na dancingu . R o ze jrz y j się 
pan do-brse, czy  ich  n ic  zn a j­
dziesz... O! Na p rzyk ład  ta b lo n ­
dynka, co  siedzi z tym  starszym  
panem ...

S p o jrza łem  w  w skazanym  k ie­
runku.

Tu  m ój zn a jom y  ziew n ął d y ­
skretni^. S pojrza łem  na zegarek. 
Już druga! S p o jrze liśm y  na siebie. 
W  ocza ch  w yczy ta łem  tę sam ą 
m yśl.

— - Czas na nas. M usim y sp ra w ­
dzić czy  nas p rzyp ad k iem  nie ma 
w  dom u. C z łow iek  sob ie  tak ga­
du, gadu, a czas idzie, panie, i nie 
w iadom o, k iedy  rob i się dzień. Pan 
szczęśliw ie  kaw aler, a le ja...

T . M oraw sk i

P o l s k i  C z e r w o n y  K i ty ś
d z ia ła  p o dczas p o k o ju  i w o jn y

Ml związku z rozpoczętym  „T y ­
godniem  P olskiego Czerw onego 
K rzyża" w arto przytoczyć w ym ow ­
ne cyfry, wskazane w  ostatnim 
sprawozdaniu rocznym . Są one b o ­
w iem  najlepszą propagandą P o l­
skiego Czerw onego K rzyża, w yk a ­
zując nie ty lko rozm ach pracy, a)e 
celow ość i oszczędność w  gospoda­
row aniu  groszem  puhlicznym.

A  zatern, -w r. *938 na terenie ca­
łego kraju. P olski Czerw ony 
Krzyż prow adził 316 placów ek, jak : 
sanatoria, szpitale, ośrodki zdro­
wia, przychodnie, św ietlice, kolonie 
letnie itp. Na drogach publicznych 
P. C. K. uruchom ił 1008 posterun­
ków  ratow niczych dla obsługi k tó ­
rych  przeszkolił w  ratow nictw ie 
1617 osób z pośród personelu dro­
gow ego. Ratownicze posterunki 
drogow e udzieliły  pomocy w  »57 
w ypadkach, przew ażnie sam ocho­
dow ych.

W  O kręgach i O ddziałach na te­
renie kraju  urządzono 588 kursów  
.z dziedziny ratow nictw a przeciw ­
gazow ego i ogólnego dia lekarzy, 
sekcyj rat. san., personelu insty-

wumjj cfieHe, Jmiah kfjwky, 
WMł£cknięty-ittUm jtmJka.. 
c/Vfc dZiurną/#, be&rf kJifiit

' - '  i i  w k d e fc U m :

A l  A t U O L f W S K R
C e n t r a l a :  W a r s z a w a ,  N o w y  -  Ś w i a t  1 9
O d d z ia ły  w W a rs za w ie . W iln ie  i K ra k o w ie . Z a m ó w ie n -a
z a m i e i s c o w e  z a la lw ia m y  o d w r o t n ie  K o n to  P. K. C. 7182.

Ciągnieni* I klasy rozpoesyna si* 20 czerwca r. b.

Wielka wystawa retrospektywna
w  d r u g ie j  p o ło w i e  c z e r w c a  w  Z a c h ę c ie

tucyj społecznych i przem ysło­
w ych  oraz m łodzieży szkolnej. Po­
nadto zorganizowano 45 kursów 
dlą sióstr pog, sanitarnego PCK., 
na które uczęszczało około 1872 ko­
biet. W  r. 1938 zarejestrow ano w  
PCK . 711 w yszkolonych  sióstr p o ­
gotow ia sanitarnego z ukończoną 
praktyką szpitalną.

K olu m n y dezynfekcyjna - ką­
pielow e były  czynne podczas epi­
dem ii czerw onki, tyfusu plam iste­
go i brzusznego w  8 pow iatach w o­
jew ództw : k ieleckiego, przem yskie­
go i w ołyńskiego, przeprow adzając 
dezynfekcję  i szczepienia ochronna 
w śród ludności m iejscow ej. W szy­
stkie tc zabiegi w yrażają się w cy ­
frach w ielotysięcznych.

Jedna tylko cyfra wywołać może

milionowego Państwa — liczy zale­
dwie 336-971 członków. Taki jest 
bilans pokojow ej pracy P. C. K. 
w r. 19J8, gdy pomruki w ojenne 
nie były aro tak tPskie, ani tak 
groźne. Dziś. gdy świat w Każdej 
nieomal chwili stanąć może w obli­
czu wojny, wysiłek PCK musi być 
we wszystkich dziedzinach wielo 
krotnic zwiększony.

Jubileusz sw ego dw udziestolecia 
Pol. Czerw*. K rzyż obchodzić b ę ­
dzie nie w  obchodach i uroczysto­
ściach. ale w  w ytężonej pracy dia 
należytego w yw iązania się z obo ­
w iązków , która na P. C. K. nałoży­
ły  Państwo i Armia. W szyscy P o­
lacy winni dopomóc w tym dziele 
Polskiem u Czerw onem u K rzyżow i, 
zapisując się tłum nie na jego 
członków. W  groźnych  czasach,

Kuchni i połowa P. C. K.

zdziwienie, a stać się pow inna w y ­
rzutem dla obyw ateli naszego k ra­
ju. Oto Polski Czerw ony K rzyż —  
narodowa instytucja trzydziesto-

kiedy w spółobyw atele oczekują od 
P. C. K. pom ocy  i ratunku —  In ­
stytucja ta pow inna liczyć przy­
najm niej m ilion członków.

A GDY PRZYJDZIE SŁOŃCE i POGODA
i większość dala spędzać zaczniemy na powietrzu. —

Pamiętajmy, że KREM SPORTOWY i PLAŻOWY
M . M A L I N O W S K I E G O

to najlepsi sprzymierzeńcy w walce o piękną, zdrowo 
i równie opaloną cerę Lab- chem. Farm.

M, M ALINOW SKIEGO 
Warszawa, Chmielna 4

Po zam knięciu w  dniu 14 b. m. 
trw ającej obecn ie w  Zachęcie w y­
staw y zb iorow ej Stow . Artystów  
Wielkopolskich, „Plastyka", kolekeyj 
prac Bagieńskiego, B arbackiego i 
D ybow skiego, w ystaw y ogólnej o -  
raz dzieł ofiarow anych  przez arty­
stów na dozbrojenie lotnictw a, na­
stąpi w  sobotę, 17 czerw ca o godz. 
12  w  południe, otw arcie w ielkiej 
w ystaw y retrospektyw nej, ilustru­
jącej pierw sze czterdziestolecie 
istnienia Zachęty.

Zebrany dotychczas bogaty m a­
teriał przedstawi dzieła w ybrane

n ajw ybitn iejszych  artystów, któ­
rzy w ystaw iali sw e prace vy Zachę­
cie w  latach 1860 —  1900.

W  celu  w yczerpującego skom ­
pletowania w ystaw y Tow arzystw o 
Zachęty zw raca się do wszystkich,? 
którzy posiadają obrazy Juliana 
Ccglińskiogo, Cypriana D ytczyn- 
.'U ego, Ludw ika K undli, Tytusa 
M aliszew skiego, Juliana M aszyn - 
skip^o, Franciszka M ielnickiego, 
A lfreda Schouppć i Franciszka Te- 
gazzo, z uprzejm ą prośbą o iaskAwó 
zgłoszenie ich prac na w ystaw ę 
(tek 609-31) do kancelarii Zachęty.

Aforyzmy na minetach

? » Czytamy iil i c k j e w ^ c z a ”
Radiowy cykl literacki

Z rozpoczęciem sezonu letniego Pol 
skie Radio wprowadza w swoim pro­
gramie nowe typy i nowe rodzaje 
audycyj. Jedną z takich nowości bę­
dzie stały odcinek recytacyjny dziel 
Adama Mickiewicza.

Na recytację wierszy Mickiewicza 
wybrano porę możliwie najbardziej 
dogodną dla słuchaczy —  godzinę 
14.45 w niedzielę. Przed mikrofonem 
czytane będa najprzystępniejsze ut­
wory wielkiego poety, nie wym agają­
ce żadnego komentarza, a więc bal­
lady, ..Pan Tadeusz" i t. d. Wielką 
atrakcją dla słuchaczów będzie nie­
wątpliwie fakt. że „Pan Tadeusz" na

dan> będzie w całości począwszy od 
Pierwszej Księgi.

Cykl p. t. „Czytamy Alickiewicza" 
rozpoczyna Polskie Radio dnia 4-go 
czerwca o godz. U .ąó .—  recytącjc 
dwóch ballad: „Św iteź" i „Kurhanr.k 
Maryli",

W S ł l S O  5 A l A d W V C E N I

U S U W A  » I I G I
» B V S i q ą i u t ) A J ł

N ie jed en  a foryzm , u m ieszczo ­
ny  na starożytn ych  m on etach  
m ożn a by  p odcią gn ąć pod r u b ry ­
k ę 1 b ezw ied n e j hu in orystyk i.

N a srebrn ych  m on eta ch  K a ro ­
la II zn a jd u jem y  napis: —  U nus 
non suffici.t —  (ten  jed en  n ic  w y 
starcza ). M iało to oznaczać, że 
K a ro lo w i II zam ało b y ło  jed n ego  
tronu królestw a  O bo jga  S ycyłii.

M oneta L u d w ik a  bu rb oń sk ie ­
g o  n osiła  napis: V ideant p a u p c - 
res et laetcntur -—■ (n iech  u bo­
dzy. patrzą na n ich  i cieszą się).

Na starych  ta larach  zakonu 
m altańskiego b y ło  w yp isan e : —  
In h oc sign o m ilitiam us —  (p o d  
tym  zn ak iem  w a lcz y m y ). N atu ­
ra ln ie  nnpis ten odn osi się do w y  
b itego  po środk u  krzyża  M altań 
sk iego, a nie zaś d o  talara, któ 
re g o  w łaściw ości zw ycięsk ie  bar 
dzie j b y ły  zrozum ia le  dla n ie jed  
n ego  śm ierteln ika.

N a cek in ie  z X V III w iek u  znaj 
d u jem y  napis: —  V eni lum en

cordis —  (za w ita j radości serca) 
Na m on ecie  w en eck ie j z sy m ­

boliczn ą  figurą  sp ra w ied liw ości 
c z y t a m y ;  —  N ostra in hoc fe lic l-  
tas -  (w  tym  le ży  .nasza tiele- 
ch n ). —  ś jn ia io  to o d n ie ś ć m o ż  
na m iast do sp ra w ied liw ości, ra 
czej do m on ety , ja k o  źród ła  u - 
c iech  na tVni pad ole  łez i potu, 
tak bardzo uzależnionym  od zna­

k ó w -  o b j^ g o w jrh , n iezależn ie od 
sentencji na r.leh w yp isy w a n y ch .

« U R H * n 53)

D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  i P I E S

P O  Y / 1 E S C

7»u k h U  M tozrzowany EugcniuMa Bałuckiego

Spotkaną pizez Janet Gregory w Dieppe Marta Hope, 
Córka pocieszanego o morderstwo o jca  Janet, opuściła 
nagle to miasto. ,,

Tymczasem Janet otrzymała list ze Scotland Yardu.

d o łk a  IletsY . —
Na t\in lisi się kończył.
—  Mac Nortona? —  zapytała 

W ięc Fo»ler go zna?
—  Tak —  odpowiedział z roztargnieniem An­

derson i zabrał się. do ponownego czytania listu.—  
Hm pozdrowienia dla mnie... wiadomość o bi­
żuterii...

—  Przynajmniej będziemy wiedzieli lcrazP 
gdzie ona jest! —  zawołała z żywością Janet.

—  Tak... —  powiedział zamyślony Anderson.—  
Musimy się zaslanowić, co jo bić dalej... Jak się 
zapatrujesz, Janel, na laki jiro.jckr? Przy siole 
poprosimt Praycolia o samochód i Wybierzemy 
się do Dieppe, dobrze?

—  Doskonale, wujku! Palę się z niecierpliwo­
ści, chciałabym jak najprędzej odebrać list... Hoża 
tym mani parę słów do powiedzenia panu Pray- 
cottowi.

Po drugim śniadaniu Janet wyszła na ta ra s . 
Tarki nie było w pobliżu, wiec młody Ameryka­
nin mógł się zbliżyć do dziewczyny bez osobli­
wych środków ostrożności.

—  Chciałam pana o coś zapytać —  zaczęła 
Janet. —  Czy pan pamięta ten wieczór, gdy pana 
spotkałam na szosie?

—- O, proszę pani*"®! uśmiechnął się — bardzo 
dobrze pamiętam!

Ten uśmiech podziałał na nią drażniąco,
— A dokądże lo pan jechał, kawalerze?
Popatrzył uważnie na dziewczynę.
—  Do Winchcsteru, panienko.
—  Po co?
— Tam mieszka moja ciotka —  odparł sucho.
—  Ach, tak?!...
—  Tak... —  powiedział dotknięty nieco.
— A gdzie mieszka?
Jego niezadowolenie przeszło w jednej chwjb. 

Obrzucił dziewczynę otwarcie ubawionym spojrze­
niem.

—  Ciotka byłaby szczerze wzruszona tym do­
wodem zainteresowania. Dziękuję serdecznie v iej 
imienin!... Mieszka na Bedford Street 21 M..że 
pnni chce do niej napisać parę słów?

Oblała się rumieńcem, lcc.z uparcie wypyty­
wała dalej.

—  Przepraszam pana. ale lo jeszcze nie wszy- 
slko. (> y  pan często jeździł tą drogą?

—- Nie, proszę pani... tylko jeden raz. Z W in ­
chestera udałem się do Sonthamptnnu i 'ani z sa­
mochodem załadowałem się na stalck.

—  I pan twierdzi, żc więcej nic jeździł lą 
drogą ?

—  Na pewno nie. Pamiętałbym o takim wy­
padku, zdaje się, jestem p r z y  zdrowych zmysłach.

— W łaśnie, zdaje się...
Praycott nic nic odpowiedział, uśmiechnął się 

tylko.
Janęt zapragnęła gorąco, by Tarka sic zjaw i 

i ugryzł go w nogę.
—  A więc ■— podjęła chcąc zakończyć roz­

mowę —  Pap Anderson i ja mamy do pana proś­
bę. Czy pan nie mógłby nam użyczyć swojego sa­
mochodu? Musimy jechać do Dieppe do kon­
sula.

—  Bardzo chętnie! —  odparł zc szczerą goto­
wością. —  Ale para nie odjadzie?

—  Nie... Przysłali nam z Londynu klucz do 
sejfu w liście ojca. To był jego ostatni list, kióry 
miał m : doręczyć Sid Czy pan słyszał, że nasz 
biedny Sid rozbił się z samochodem? —  Przy tych 
słowach spojrzała ukradkiem na Prpycotta.

—  Kto to jest Sid? —  zapytał niewinnie mło­
dy Amerykanin.

—  Nosz szofer. Miał na szosie nieszczęśliwy 
wypadek w tę samą noc., gdy umarł mój ojciec.

(D c. n.)

Sdhleranie 
koncesji tytoniowej
i ?  i t s n t t e l  n i e l e g a l n y m i  

k a m y c z k a  m i  
i z&^aifiiczkdiTti

przed kilku miesiącami władze 
skarbowe rozesłały okólnik, w którym 
ostrzega 4sję handlujących wyrobami 
tvLmiowynii,. , że  w razie ujawnienia 

, faktu sprzedaży kamyczków lub za- 
j i ąjlnie/tk nielegalnego pochodzenia w 
. sklepie, kiosku Ii.b t. p. .— oprócz in­
nych rygorów, grozi również ut-rata 
koncesji tytoniowej.

Mimo s^itrzeżeriki, znalazło się kil­
ka przypadków niesolidności ze stro­
ny kupców, którym na wniosek władz 
śkąrbowyeh Polski Monopol Tytonio­
wy cefnat koncesje,

IV interesie więc handlujących w y­
robami tytoniowymi leży bez względ­
ne zaprzęą!anie nabywania i sprzeda­
ży nfcostemplowanych kamyczków i 
zapalniczek.

Ze £w. Pań 3)omu
IV dniu 7 bm. o godz. 18-ej w lo 

kahi Związku Pań Domu (N->wy
Świat 9). o d b ę d z i e  sio pokaz p .  t. „Jak 
£oa|x>darować«<w czasie w ojny” .

K a le n d a r z y k
Zw. Pań Domu

5 b. m. 17.30 roboty ręczne: w y­
kańczanie bluzek i w skazówki, jak  
uszyć tampony przeciwgazowe.

6 b. m. 12  pokaz: kąpiel i ubie­
ranie dziecka na spacer.

? b m. 18 pokaz: „Jak gospoda­
row ać w  czasie w ojn y".

9 b m. 11, w ycieczka na w ysta­
wę „św iat Kobiety" Krakowskie 
Przedmieście 66, zbiórka na miejscu 
scu.

13 b. m. 12 pokaz „Jak zapako­
w ać w alizkę i plecak". Co zabrać 
na wycieczkę.

14 b. m. 18 „P rzetw ory i potra­
w y  z jarzyn".

15 b. m. 17, w ieczór K lubow y.
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O śmiały, dynamiczny program
Przed WeEsiym Zebraniem Stowarzyszenia fCupcow Poi§«ięp.

jego
m

W  dniu 5 bm. odbędzie  się do- 
l ° CZne W aln e  Z ebran ie  Stow a- 

^ e n ia  K u pców  P olsk ich , n a j-  
H-kszęj po lsk ie j o rg a n iz a c ji ku- 
eclciej, lic zą ce j k ilkanaście  ty- 

Jl°cy  człon ków .
, żeb ra n ie  takig, w in n o być przc- 

"d d em  ro czn e g o  dorobku  k u p iec ­
ka, na w szelk ich  polach  
^ n li l l jo ic i .  P rzy jrzy jm y  

"h fe  tem u dorobk ow i.
rzedc w szystk im  podkreślm y, 

“ e S. K. P ., ja k o  o d g ry w a ją ce  nu- 
czelną ro lę  w życiu  ca łeg o  pol­
skiego k u p iectw a  i k ierow ane 
Przez te sam e jed n ostk i, które 
’t ° ją  na czele  o g ó ln op o lsk ie j N a­

czelnej R ady  Z rzeszeń  K u p iec- 
twa P o lsk iego , sy m b o lizu je  p o ­
czynania ca łeg o  zrzeszon ego  ku- 
Piectw a ch rze śc ija ń sk ie g o  i pod 
l.vm kątem  pragn iem y  —  sine ira 
et stud io  —  d zia ła ln ość  je g o  roz­
patrzeć.

B R A K  M Y Ś L I  
Z E S P A L A J Ą C E J

O tóż rok  u b ieg ły  w  n iczym  nie 
Posunął n aprzód  za sad n icze j spra 
"  y sealfcuia zrzeszeń  k u p ie ck ich ; 

0 daw nem u w idzim y w P o lsce  
ki rsan:.śeie o rga n iza cy j au ton o­
m icznych , b. lu źn o je d y n ie  sfed e - 
'■pwanych w  N aczeln ej R adzie  Z.

P- P o daw nem u np. w e L w ow ie  
i Ł ódź, m am y po dw ie ry w a li­
zu ją ce  ce n tra le : S. K. p . i Centr. 
-■wiązek D etal. K up. C hrzęść., za­

k ła d a jące  ch a oty czn ie  sw e od- 
u z ia h , n ie rzadko po dw a naraz 
w jed n ym  m ałym  m ieście  p row in ­
cjon a ln ym .

Po daw nem u w reszcie  nic p ra ­
w ie się  nie rob i dla o rg a n iz o w a ­
nia i w zm acn ian ia  po lsk iego  ku­
p iectw a w  M a łop o lsce  P u fu d m o' 
w o -W sch od n ie j, n ie s łych a ć  o in i­
c ja ty w ie  k u p ieck ie j nawet w ru ­
ch iw ym  c .  0 .  P.

N ie w id ać  w tym  m yśli jed n e j, 
••owniczej, zesp a la jące j.

n i e f o r t u n n a
A K C J A

N a dob itk ę S. K . P . uw ik ialo  
się w  n ie fortu n n ą  ak cję  prze ­
k szta łcen ia  sw ych  O ddziałów  na 
sam odzieln e zrzeszen ia  praw a 
P rzem ysłow ego, ko u (ro low a n e  
przez M in isterstw o  P rzem ysłu  i 
H andlu  i m a ją ce  k iedyś należeć 
do zw iązków  w o jew ód zk ich , a na 
razie n ie przynależne, n igdzie , bo 
zw iązków  w o jew ód zk ich  je szcze  
nie m a i n ie w iadom o, k iedy  bę­
dą, o ile  w  o g ó le  pow stan ą.

Co prawda, S. K. P. udziela tym 
zrzeszeniom  św iadczeń (podsta­
w y praw nej nie znam y) i ściąga 
od n ich  składki, ale .. za swych 
członków  nie uważa i np na 
W alne Zebranie tegoroczne nie 
zaprasza *

.Sytuacja p aradoksalna  i k om ­
prom itu jąca  zd o ln ości org a n iza ­
torsk ie Zarządu  S. Iv  P., dzięki 
którem u w ięk szość ju ż  oddzia łów  
S. K. P  zavdsła  w  pow ietrzu  i 
PO raz p ierw szy  pozbaw ion a  zo ­
stała  g łosu  w  sp raw ach  sw ej 
w spóln ej cen tra li!

C O  Z  K U P C A M I  
W I E J S K I M I ?

P oza  tym  k ierow n ictw ^  S. K. j 
1 '., ja k o  zarazem  k ierow n ictw u  
N a cze ln e j R ady  należy- p ostaw ie  , 
zarzut, że m e um ie p o rozu m ieć .; 
się ze Zrzeszen iem  K u p ców  W ie j i 
sk ich  i całym  szereg iem  w ażnych ; 
zrzeszeń  bran żow ych , będ ących  | 
w7 o g ó le  poza  naw iasem  N a c z e l - ' 
nej R ady, oraz n ie p o tra fi euer- ' 
g iczn ie  u porząd k ow ać n o to ry cz ­
n ie znanych  n ien orm a ln ych  sto ­
sunków  T7 tak w ażn ej 7 liczn e j o r ­
g a n iz a c ji  ja k ą  jest Centr. Z w ią ­
zek D eta l. K u p iectw a  C hrzęść., 
k ierow a n y  w cią ż  nadai przez 
kom panie p. M ierze jew sk ieg o  
(b ę d ą ce g o  ub. członkiem  R ady
S. K  P  ! ) .

A  przecież  K on g res  K u p iectw a  
C h rześc ija ń sk ieg o  tak n aw oiy - 
w-a ł do  h arm on ijn ego  sca len ia  
n areszcie  życia  k u p ieck iego , do 
postaw ien ia  na esele  orga n izacy j 
kupieck ich  ludzi o n ieskazitelnej 
o p in i i !

J A K  W Y G L Ą D  A
r e a l i z a c j a

K O N G R r . S U
k u p i e c t w a

Skoro w spom nieliśm y o u ch w a­
ła ch  K on g resu  k u p iee lw  a. przy- 
pornwijm r kilka z n ich . d o ty c h ­

czas n ic  zrea lizow an ych  
upływ u p ółtora  roku.

A  w ięc re zo lu c ję  op racow a n ia  
jed n olite j in stru k cji u n a rod o­
w ien ia  handlu , sp o lszczen ia  h an ­
dlu za gran iczn ego , in ic ja tyw y  w  
zdobyw aniu ryn ków  za gra n icz ­
nych, w spółp ra cy  w tej d z ied zi­
na: 7. naszą em igracją , zn iesien ia  
nzedłużonin  handlu  w  w ieczory  

sobotnie, sp olszczen ia  Z grom a­
dzeń K upców , p row a d zą cych  
-zkoiu ictw o handlow e, re form y  
program u  S. G, H. oraz szereg  in ­
nych  w ażnych  i p iln y ch  tez.

KREDYT DLA HURTU
D la czego , śladem  dość rozb u ­

d ow an ego  ju ż  kredytu dla deta li- 
stów , n ic  um iano uzyskać rea l­
nych i zd row ych  k redytów  dla 
p o lsk iego  hurtu , k tóry  bez te j po­
m ocy będzie  w yk lu w ał się la ta ­
m i? D la czego  nie um ożliw iono 
k u p iectw u , zwdaszcza m n ie jszych  
m iast, bu dow an ia  w porozum ier 
niu z zarządam i m iejsk im i hal 
targow-ych za w ie lo le tn io  czyn sze 
dzierżaw ne i kredyty sp ecja ln e , 
co rozw iązyw a łob y  pa lące  za ga d ­
n ien ie  braku lokali h an dlow ych  
na zażydzonych  rynkach  naszych  
m iast?

m im o j w sp ó łp ra cę  z tak słabym  jeszcze  
I o rg a n iza cy jn ie  polsk im  rzem io ­

słem ?
P raw da, pow iedzą  nam, że nic 

u staw ali w pracy, ale nie w y s ta r ­
czy p rzecież  drep tać ch oćb y  pra- 
cow jcifi w m ie jscu , trzeba za sobą 
p oc ią g a ć  w ielkie, z dn ia na dzień j 
rosn ące  rzesze p olsk iego  ku p ie­
ctwa, p o c ią g a ć  dynam icznym  p ro ­
gram em , a n ie daw ać się n ieść 
fa li in ic ja tyw y , p łyn ące j g łów n ie  
z p ro w in c ji, gdy  k ierow n ictw o  
sto łeczn e  zda je  się. spać.

ZKZES3TEN1A 
BRANŻOWE

O statn io  w idzim y w ku piect- 
w ie w arszaw skim  rosn ący  ruch 
zrzeszeń  bran żow ych , b. w ażny i 
pożyteczn y. U patru jem y w nim 
pod staw ę w zm ożen ia  dzia ła ln ości 
s to łeczn eg o  S. K. P., pow iązan ia  
org a n iz a c ji z kupcem  w  je g o  spra 
w ach  fa ch o w y ch . K ontakt raz do 
roku, form aln y , ua W alnym  Z e ­
bran iu , to m ało, m uszą b y ć  czę - 
sete zebrania  bran żow e. N adm ień  
my, że i ta in ic ja tyw a  w yszła  nie 
od Zarządu  S> K. P-, lecz od dalej 
p a trzących  i ru ch liw szy ch  cz łon ­
ków.

OCZEKUJE! SY
I d latego oczekujem y, żc z kół 

tych w yjdzie  in icjatyw a układa­
nia nareszcie śm iałych  p ro g ra ­
mów pracy, zryw ających  z ..urzę­
d ow aniem  i referow an iem  kawał j

j ków “ . a przech odzących  do sta- j 
w iania i n ieustęp liw ego pęalizo- j 
w an ia , —  ch oćby  to się jakim ś 
dostojn ikom  nie podobało  <« ży ­
ciow ych  kupieckich  postu latów , 
będących przecież zarazem  postu 
latami w szystk ich , ch cą cy ch  rze­
telnie spolszczen ia  naszego życią 
gospodarczego.

A  w ię c : twonr.yć szybko polski 
hurt, polski im port i eksport, dać 
kupcow i rea ln y  kredyt, dać zdro­
we w arunki p racy  (lok a le , g od z i­
ny handlu, odpoczynek  św ią tecz­
ny, jasne przepisy  podatkow e i 
san itarne), dać mu zd obyw czy

rozpęd  ku piectw a Zachodu , a nie 
—  apychanłę i la tan ię  ję g o  drob­
nych kłopotów7.

W  takiej d zia ła ln ości S. K. P. 
w in n o św ie c ić  przykładem , w ta­
kiej d z ia ła ln ości skupi zą sobą 
w szya tk ich !

G ron o kupców  w arszaw skich . 
s w

Wyduti Kobiecy
o. s. s. A.

o rg a n iżu  e  k u rsy  
a k a d e m ic k ie

O ficersk a  Służba Społeczna 
Akadem ika. W ydzia ł K ob iecy , or ­
gan izu je  kursy z zakresu służb: 
san itarn ej, ad m in istra cy jn e j, ży- 

j w n ościow e j, łą czn ości i tran sp or- 
j towe.i. K ursy  od byw ać się będą w 

gm achu P o litech n ik i W a rszaw ­
skiej w  pon iedzia łk i, .środy i p ią t­
ki w godz. ‘JO —  22.

Początek ku rsów  dnia 5 -go b. 
ni. Zapisy |v B ratn ich  P om ocach  
w szystk ich  uczeln i.

D R U S K f E N I K I
n a d  N I E B E M

P a ń stw ow y  Z akład  Z d ro jo w y

S O L A N K A . B O R O W IN A . IN H A L A ­
TO RIU M . SO L A R IU M .

Sezcn od maja do U  października
I n fo r m a c je :  K o m is ja  Z d r o jo w a  w  D m - 
s k ie n ik a c h . Z w ią z e k  U z d r o w is k  P o ls k ic h  

w  W a r s z a w ie .

d e p a r t a m e n t
HANDLU 

WEWNETRBNEęO 
W M. P. I H.

D la czeg o  nie um iano zrea lizo ­
w ać u ch w ały  K on gresu  o u tw o­
rzeniu  w % in ist .Q rstw ie  P rzem y­
słu i H andlu  D epartam entu  H an ­
dlu W ew n ętrzn ego , aby n a C sze fa  
handel k ra jow y  znalazł op ieku ń ­
czą. kom órkę na u licy  E lek tora l­
nej, nastaw ion ej głów rfić na za­
w ieran ie  r,komplikowaliy*ch trak ­
tatów  k om p en sacy jn ych , a nie na 
upraw nieniu  w ew n ętrzn ego  ryn ­
k u ?

Czy w tych w arunkach  k ie ro w ­
n ictw o  ku pieck ie  może pow ie* 
d z ieć , ze okaza ło  -- w m yśl re zo ­
lu c ji gen era ln e j K on gresu  ~  
„sp ra w n o ść  i w ysiłek  tw órczy ".

Czy um iało skupiać k u p ców  nie 
zrzeszon ych , orga n izow a ć  elcm en 
ty n a js ła b sze : stra ga n iarzy  i
drobnvc!i fin a lis tó w , zacieśn iać

E »„ H u n p  o r ł a m i
D z i s i e j s z a  r s « c z y w i s t o ś i T r z e c [ @ i  R z a s z y

ZAPEWNISZ
SOSIE

W Y G R Y W A JĄ C  NA LOTERII 
W KOLEKTURZE

I .  L A N G i t A
w a rsza w a , MARSZAŁKOWSKA S2i

ODD ZIAŁY 
WARSZAWA: DWOJZEC GŁ. ODJAZDOWY | NAD 
LINIĄ SfiSDNICOWA 1AROOWA 44 -  WOLSIA 4

POZNAŃ: SEW. MfELZYflSKIZGO 21

lozpftrcelowsć matotk< rjes«s,e.?ki&
n a p o g r a n  c z u  p o ls k o -n ie m ie c k im

W  G ru dziądzu  od b y ło  się w a l-  I odd ać n a jbardzie j u społeczn ion ym  
ne zebranie  P ow ia tow eg o  T o w a - j ro ln ik om , k tórzy  o d b y li służbę j ska:

„O tóż pewnego razu.

W num erze m ajow ym  m iesięcz ­
nika „N o w e  W iad om ości E k on o­
m iczne y U czon e” zn a jdu jem y  c ie ­
kaw e opow iadan ie  Polaka, k tóry  
n iedaw no p o w ró c ił z N iem iec, do ­
kąd w y je żd ża ł za interesam i.

Oto kilka bard zie j in teresu ją ­
cych  w yjątk ów , krótk ich , ale d o ­
brze ch arak teryzu jących  obecn ą 
sy tu ację  w T rzecie j R zeszy :
• ,,AneIvsja Czech była „sza ­

rych” niomców zupełną niespodzian­
ką. Właśnie na kilka dni pr/ed wi­
zytą Hachy w Berlinie zebrało się u 
moicK gospodarzy niewielkie grono 
ich najbliższych znajomych. Między 
innymi był też porucznik służby sta­
łej armii niemieckiej. Gdy zacząłem 
półżartem m-iwić, iż Niemcy zajmą 
pewnie niezadugo Czechy, a potem 
M ąjpedc, wszyscy zaczęli się śmiać, 

biorąc to za dobry dowcip. Sam zre 
rztą nie (rri vpc - zczalwm -wór. ezno, 
ii xs kiB a dni żąrt stanie się rze­
czywistością.

Ów- po,ije mik śmiejąc sie osw ad 
czył, iż Niemcy nie nikomu nie za­
mierzają zabierać, a z Polakami chcą 
zawsze żyr w przyjaźni. W ydaje tni 
■de, że powiedział to zupełnie szcze­
rze.

Później po aneksji Czekh I Kłaj- 
iiedy też naogół żaden z mojch zna 
icm jeh Niemców nie wiodzinł o bu­
rzy, jaką rozpętało w świecie trk ja ­
wni podeptanie umów i złamanie da­
nych dobrowolnie przez Hitlera przy­
rzeczeń".

A  oto  kilka spostrzeżeń  z L ip -

W a tro fta  fest R it r e n  dla w-wi
Z a n ie czy sz czo n ą  krew  w ąkutek zle- 

giT iu u k cjon ow iiiiia  w ą * ’.oby ntuże p o ­
w o d o w a ć  szereg  rozm aitych  d o leg li­
w o ś c i : lio lc  artrctyczn c , łam anie w
koijciacli, bpie g lo a y 7, p o d e n e rw o w a ­
nie, b ez scm iość , w z d ę c ie , od b ijan ie , 
b i t  w  w ątrob ie , niesm ak w  ustach, 
hrak apetytu , sw ęd zen ie  sk óry , sk łon ­
n ość  d o ‘ ob stru k cji, p lam y i w yrzu ty  
na skórze , sk łon n ość  d o  tyc ia , m dło ­
ści, języ k  o b ło ż o n y . C h orob y  z łe j 
przem iany m atep i n iszczą  organizm  
i p rzyśp iesza ją  starość. R acjon alną .

yzystw a K ó łe k  R oln iczych , nu k tó ­
rym  p ow zięto  uch w ale, d om a ga - 
jaęa  sjp riatypbiniastow ego ro z - 
pai'f.^.lovvajaia m a ją tk ów  n iem iec- 
ijjicii na pograniczu , k tórych  w ła ­
ścicie le  prow adzą  agitację  narodo 
w o -  socja listyczną.

R ozp arce low a n e  ziem ie należy

PŁK. RtfMMEL

zgod n ą  z naturą kuracją  ję s t  n orm o­
w a n ie  czy n n o śc i w ą trob y  i nerek. 
D w u dziesto letn ie  d ośw ia d czen ie  w y -' 
k a za ło , że  w  ch o rob a ch  na tle  z le j 
p rz e m ia n y  m ą ter ji, ch r o n ic z n e g o  z a ­
p a rcia , k a m ien ia ch  ż ó łc io w y c h , ż ó ł ­
ta czce , a r tre ty ź m ie  m a za stosow a n ie  
„C h o le k in a z a "  H . N ie m o je w sk io g o . 
Itro sz u ry  bezp ła tn ie  w y s y ła  lab ora t. 
f iz jo l .  - ch em iczn e  C H O L E K IN a Z A  
H. NIEMOJEWSKIEGO. Warszawa, 
N o w y  świat 5, o ra z  ap tek i i sk ła d y  
a p teczn e .

w o j s k o w ą ,  a w  p i e r w s z e j  l in i i  
p o d o f i c e r o m  r e z e r w y  i z a s łu ż o ­
n y m .

przechodząc 
jedną 7. głównych ubc Lipska, na k tó­
rej pełno wspaniałych magazynów, 
zauważyłem na wystawie krawat, 
ktary tak mi się spodobał, że chcia­
łem go kupić, jakież jednak było 
moje zdziwienie, gdy okazało się, iż 
drtwi do sklepu są  zamkjfjąte i wl-

znaezny spadek obrotów, wskutek 
czego kupcy zaczęli zwijać magazy­
ny przy lepszych ulicach ze względu 
na niewspółmiernie wysokie w sto­
sunku do obrotu koszty handlowe i 
oodatki. Ponieważ zjawisko to przy­
brało sastrag-iująłe rozmiary, władze 
wydały zarządzenie, nakazujące w 
razie przeniesienia magazynu na bo­
czną ulicę, utrzymywanie wystawy, 
równie wspanialej, jak dawniej, na 
starym miejscu. W wielkich skle­
pach zaś, które jesr-czc pozostały 
Przy głównych „reprezentacyjnych" 
ulicach można też zobaczyć na wy Ma 
wic różne wspaniałe rzeczy, ale... ku­
pić ich nic można, leżą bowiem tyl­
ko dla ozdoby wystawy, a przede 
wszystkim dfa reprezentacji.

W  ten sposób główne ulice mają

rażą pustką zlikwidowanych sklepów.
W iele jedr.ak sklepów zostało za­

mkniętych zupełnie i często widzi wę 
napisy na pustych lokalach sklepo­
wych: „Zu Vermieten”  (do wynaję­
c ia )” .

I w reszcie  w iadom ość  n a jb a r­
dziej m oże re w e la cy jn a :

„Najciekawszej rzeczy dowiedzia­
łem się już na odjezdnem. Gospodyjn 
moja przy pożegnaniu, gdy mąż nie 
słyszał, oświadczyła iż ma brata, 
który mieszka stale w Polsce. „I to 
obecnie jest dla mnie w.ełkn ulgą. 
trzeba bowiem panu wiedzieć — po­
wiedziała —  że mamy dwoje ntaiyeh 
dzieci: sześcioletnią córeczkę i S let­
niego chłopca. Co roku wysyłamy je 
do mego brata na kilka miesięcy, że­
by się w Polsce odżywiły, bo tu sam

mniej więcej normalny wygląd i nie pan widział, jak jest z jedzeniem” ..

d o

ze skutkom! wodMwego odżywiania. Pokarm, 
ubogi w sole mineralne, $przyja wodltwcj 
przemianie maJerii I zmniejsza odporność no 
phoroby. Organizmowi frzeba dopomóc, dopro* 
wodzajqc brakujące jole. MłNEROGEN F. F. 
|e*t odżyw ką u z u p o ł n i a ? q c q A pteka 
W a z o v/ i e c k a. Warszawo, Mazowiecko 10.

R z e s z a  u ż y w a  g tia fts zrza n
d o  n a j c i ę ż s z y c h  r o b ó t

G D A Ń SK , 3. 6 . O fic ja ln e  kola 
gdańskie w yk azu ją  stale ja k  lik ­
w idow an e je s t  bezrob ocie  na te­
ren ie W . M. Gdańska, p rzyp isu -

clnieje w nich małą kurtka z napisem: | jąc sob ie  duże za słu gi pod tym
„Sprzedaż ua ulicy...", lu wymienio- 

; na byln jedna z bocznych ulic. Jak 
i się później przekonałem przy tej sa- 
i niej ulicy, co wspomniany magazyn 
j konfekcji, było w iele  takich wspa­

niałych wystaw z podobnymi dyskre- 
Inymi napisami na zamkniętych 
Jrzwiacli. Zaintrygowany wszedłem do 

1 jednego z niewielu funkcjonujących 
sklepów pytając, co to znaczy. Odpo­
wiedź jaką usłyszałem wprawiła 
ninie w zdumienie.

Oto we wszystkich niemal bran­
żach handlu detalicznego nastąpi!

w zględem . N atu ra ln ie  m niej m ó- 
\vj się i pisze o tym. że b ezro ­
botnych  w ysyła  się do ro b ó t w 
T rze cie j R zeszy. Tam  przyd ziela  
sję  gdań szczan  do ciężk ich  robót. 
R ob otn icy  ci don oszą  sw oim  ro ­
dzinom  i znajom ym , że w pracy  
m ożna je szcze  w ytrzym ać, lecz 
w yżyw ien ie  szw anku je , co od b ija  
isję na w y d a jn o śc i p ra cy  i zd ro ­
w iu robotn ików . C h w alą sobie n a­

w et okres bezrob ocia  w  Gdańsku, 
bo m im o w szystk o  m ieli co je ś ć .

O statn io  do G dańska p o w ró c i­
ła w iększa grupa robotn ik ów , któ 
rzy by li zatrudn ien i w  fabryk ach , 
chem icznych  na teren ie  T rzecie j 
R zeszy, dokąd w ysłan o ich  do 
pracy  ja k o  bezrobotn ych . P raca  w 
fab ryk ach  ch em iczn ych , które 
produk u ją  gazy tru ją ce  w p łyn ę ła  
fa ta ln ie  na stan zdrow ia  ro b o tn i­
ków. Po dw óch  tygodn iach  rob ot­
n icy  ci, u lega jąc częściow em u  za ­
tru ciu  by li ju ż  n iezdoln i do p r a ­
cy.

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraćnta 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

Właściciel zerraebunku (nazwa wydawnictwa):
t.A3C — Nf»VNfUY CODZIENNE” 

ADMINISTRACJA

Nr. rozrachunku

N .  zł: g r‘

ustanowił na Międzynarodowych za­
wodach hipicznych w Warszawie 
nowy rekord Polski w skoku na 
wysokość, utyskując :ia koniu „Dyn 

gusi“ wysokość skoku t 98 m.

W p łaca ją cy  i
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Pn f. t. t m

m m i  dom*

•Ł»

*5
a
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złote Blownle
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W ła ś c ic ie l  rozrach u nk u  (nazwa w ydaw n ictw a)
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Trze b a  i^^zecznym dla M o h ó w

naricila wlosftir Udcrowcdw
p r z e r w a n e  z a r z ą d z e n i e m  E E s s s a

B E R L IN . 3. 6 . P rzy łączen ie  A u ­
strii, Czech i K ł a j p e d y  w p o i ło  
przekonan ie  w  p e w n e  k o la  h i t l e ­
row skie, ż e  T r z e c ia  R z e s z a  m o ż e  
sobie p o z w o l i ć  na w y s u w a n ie  p o ­

w ażają  za n a jw łaściw szy  m om ent 
w ysu w an ie  postu latów  w  tej dzie
d/.inie.

S praw a ta była poruszana na 
różnych  zam kniętych  zebraniach

kim , k tóre  u siłow a ło  n aw et z prze 
m ija ją cy m  p ow od zen iem , op a n o­
w ać całe W łoch y . K oła  te w skazu 
ją  na to, że so ju sz n iem ieck o  - 
w łosk i pow in ien  d op row a d zić  do

stu latów  w  stosunku do innych  j n arodow o - socja listy czn ych , k tó - takiego stanu rzeczy , a ju ż  dzisiej
państw, n je k ręp u jąc  się zupełn ie 
n iczym . Jest to zresztą zw yk ły  
o b ja w  w śród N iem ców , k tórzy  nie 
p osiada ją  um iaru  na lekarstw o.

Jak nas in form u ją  w  kołach  na­
rod ow o  - soc ja lis ty czn y ch  da w n ej 
A ustrii w ysu w an e są postu laty  do 
tyczące t. zw . ziem  n iem ieck ich , 
k tóre w  tej ch w ili zn a jd u ją  się w  
rękach  W łoch . N a rodow i -  soc ja ­
liści au striaccy  zw iązani tradycja  
mi rodzin n ym i z T y ro lem  i T rie ­
stem , a u p o jen i pow odzen iem  u-

re odbyły  się na teren ie A u strii, sze uzależn ien ie W łoch  od  N ie-
W -skazyw aro na to, że norm alny 
rozw ó j gospodarczy  ziem  au striac­
k ich  jest n iem ożliw y bez posiada­
nia Triestu, a że p o łu d n iow y  T y ­
rol był krajem  zw iązanym  m ocn y ­
mi w ięzam i z pozosta łym i kra jam i 
austriackim i.

N *  tle  ty ch  k on kretn ych  postu 
la tów  rozw ija ją  się w śród h itle ­
row ców  austriack ich  zupełn ie  fan  
tastyczne pom ysły . M ów i się tam 
o d a w n ym  cesarstw ie n iem lec-

cerow ie , k tórzy  w  ce lach  służbo­
w y ch  u dają  się do W łoch . O d po­
w iedn ie  in stru k cje  otrzym ali rów  
n ież turyści n iem ieccy , k tórzy  ma 
sow o p odróżu ją  po W łoszech .

W  P O G O N I

Z A  S Z C Z Ę Ś C I E M
najlepsze sa prosie środki. Los Loteryjny 
to najprostsza droga do dobrobytu i za 
bezpieczenia spokojnej starości. Szczęśliwe 
l o s y  d o  I k l a s y  p o l e c a  k o l e k t u r o

D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
Nowy Świat 6 4  F r e 1 a  5.

O d d z i a ł :  Gniezno, Chrobrego 14.

Wytwórnia PALT, KOSTIUMÓW, SUKIEN
poleca ostatnie modele 1 9 3  9

Józef S K W A R a  • W I E L K A  2
%

KONKURS ARMII POLSKIEJ

m iec p ozw o li na w ysu n ięcie  postu 
L,a tów  d otyczących  zrek ty fik ow a - 
nia g ra n icy  w łosk o  -  n iem ieck ie j.

P ostu laty  ie  naw et zostały sfor 
m u łow an e na p iśm ie i przesłane 
do k ierow n ictw a  partii n a ro d o w o - 
soc ja lis ty czn e j. S p otk a ły  się je d ­
nak z b a rd zo  ostrą reak cją  Hessa, 
k tóry  ja k  w iadom o, w  zastępstw ie 
H itlera  k ieru je  partią n srod ow o- 
socja listyczn ą .

H ess pou czy ł au striack ich  h itle ­
ro w có w , że w ysu w an ie  takich p o ­
stu latów  w  d ob ie  d z isie jsze j jest 
ca łk ow ic ie  szkod liw e, gd yż  m oże 
w zm ocn ić  i tak  dość silne prądy  
an tyn iem ieck ie  w e W łoszech . A u ­
striaccy  cz łon k ow ie  partii naro­
d o w o  -  soc ja lis ty czn e j otrzym ali j 
k a tegoryczn y  zakaz poruszania te ' 
m a tów  w łosk ich .

J ed n ocześn ie  kom unikują nam [ 
z B erlin a , że sam  k an cl. H it le r  w y j 
d a ł p o lecen ie  w szystk im  przedsta | 
w ic i etom  N iem iec, k tórzy  w  te j j 
czy  innej fo rm ie  m ogą się stykać | 
z W łoch am i zach ow anie  ja k  n a j-  [ 
w ięk szej u prze jm ości a nawet 
w tedy , g d y  będ zie  p otrzeba  w ysu

to m  ód W m m t dla H t o r
Q  r ó w n a  m i a r a  d i a  N i e m c ó w

za stosunek do Polaków w Rzeszy
Już m iesiąc m inął od o w e j 

chw ili. gdy  się rozniosła w iad o­
m ość, ja k ie  to rzew n e i roz lew n e  
życzen ia  u rodzin ow e sk łada ł pan 
senator H assbaeh w  im ieniu  N iem  
c ó w  w  P o lsce  p. k an clerzow i Rze­
szy A d o lfo w i H itlerow i p r z y w ó d ­
cy  n arodu  n iem ieck iego , pra.z jak  
to p rzy w ó d cy  m łodonie.m ców  w  
P o lsco  p. W icsn er z B ielska  —  
byłj- senator R zp lite j —  i pan 
K oh n ert w  B ydgoszczy , sk łada jąc 
dnia 20 k w ietn ia  osob iście  ży cze ­
nia p kan clerzow i Rzeszy, w rę ­
czyli m u jak o u pom in ek  srebrną 
czarę.

R adzibyśm y  d ow ied zieć  się, ja ­
kie w ytlom a czen ie  sito je g o  bądź 
co bądź d ziw n ego  p ostępow an ia  
dał p. senator H assbaeh panu

w ać jak ieś postu laty  w  stosunku ! M arszałkow i senatu oraz ja k ie  da 
do W ioch , -wysuwanie i c h 'w  sp o- j ly  w yn ik i dochodzen ia  w  przed- 
sób n a jb ard zie j w ersalski. W  szcze ' m iocie  naruszenia przep isów  d e - 
gólności taki rozkaz otrzym ali o fi 'w iz o w y c h  w  zw iązk u  z nabyciem ,

tudzież w yw iezien iem  srebrnej 
czary, w szczęte  p rzeciw k o  p. 
W iesn erow i z B ielska i p. K o h n e r - 
tow i z B ydgoszczy.

R adzibyśm y  nadto d ow iedzieć 
sie. z ja k ą  reakcją  z naszej strony 
spotkały  się n iep rzy jazn e zarzą -

CAIDtMUZNANV n SKUTECZNOŚCI

p&AGo
ST.G0BSK1ZGO

dzenia Rzeszy N iem ieck ie j w  o d ­
niesieniu do P o la k ów  —  o b y w a ­
teli tej R zeszy, a w  szczególności 
odb ieran ie  p aszp ortów , nie d o ­
puszczan ie gazet i czasopism  p o l ­
skich , k tórych  w ten  sp osób  usu- 
dzieei do  szkół polsk ich , u su w a­
nie P o la k ó w  z pasa granicznego, 
rów n ozn aczne z w yzu ciem  z m a­
jątku .

P rzypom in am y tutaj przede
w szystk im  sp ra w ę pp. D o n im ir -  
skich , których  w  ten sp osób  usu ­
n ięto z rodzin nych  m a ją tk ów  o r a z  
sp raw ę księdza Soch aczew sk iego , 
p roboszcza  w  K ra sn e jłą ce  pow iatu  
sztum skiego. Ja sk raw e te gw a łty  
stały się g łośn e n>a ca ły  ś w ia t ,

do kon k luzji, ja k ie  należ}’ aasru- 
s o w a ć  środki od w e to w e  za to o d ­
b ieran ie  p aszp ortów , nie dop u sz­
czan ie  polsk ich  gazet i czasopism , 
rugow anie  z ziem i o jczy ste j i unie 
ruchom ian ie  polsk iego szk oln ic­
twa.

R adzibyśm y też dow iedzieć się, 
ja k  p. w ojew oda  pom orski zarea­
g ow a ł na 7brodm cza ak cję  wyrm e 
rzoną p rzeciw k o  polsk iem u  gim 
nazjuin w  K w idzyn ie .

C hętn ie d ow ied zie libyśm y  się 
też, k iedy p. A rk a  B ożek  opuści 
B erlin  i p ow róc i do sw o je j d z ie ­
dzicznej zagród}- p od  R aciborzem . 
A m oże przyśp ieszy łoby  w ydatn ie  
je g o  p ow rót usunięcia  np. 300

sk oro  je  rozg łosiły  rad iostacje  a n - j N iem ców  z pasa gran iczn ego z b 
glosaskie. W iesnereni z B ielska na czele  w

Sądzim y, że pp. w o je w o d o w ie  
poznański i pom orski w  ciągu  ty ­
godni, k tóre m 'n ę ly  od ow ych  
g w a łtó w  jużTsię rozejrzeli i doszli

t o w a r z y s t w ie  p r z e r ó ż n y c h  n i e ­
m ie c k i c h  r o d n y c h ,  k t ó r z y  sa c z ło n  
k a m i n i e k t ó r y c h  r a d  m ip is k i ć h  na 
Śląsku.

f g o b o t f n i ć f s  p o l s c o
LśtW2jadą na

P r z e d s t a w i c i e l e  w ła d z  a d m in i ­
s t r a c y jn y c h  P o ls k i  i L i t w y  u s ta li l i

Kadra wylresoioonytli p r z w e d n l t o
Marszałek Śmigły - Rydz gratulu je  zw ycięzcy konkursu kpt, Zahei

R o b o tn ic y austriaccy sab otu ią
hitlerowskie przygotowana wojenne

m a o p ro w a d za ć  w y c ie c zk i nod G d a ń s k u
Nowy pomysł gdańskiego Senaiu

W IE D E Ń , 3. 6 T rw a ją cy  p ra ­
n ie  od p ierw sze j chw ili po w cie ­
leniu A u str ii do R zeszy n iem iec­
kiej ferm en t w śród  robotn ików

„ T e  c zte r y ”
na samolot

W e w torek dn, 6 b. m. odbędzie 
się w  Sali K oncertow ej Y M C A  
(K onopnickiej 6 ) w ieczór artysty­
czny z udziałem zespołu „T e Czte­
ry", zespołu w okalnego W andy 
D ąbrow skiej, Jadw igi Targońskiej 
i Eustachego H orodyńskiego.

Nad imprezą objął protektorat 
gcę. Leon Berbecki.

B ilety do nabycia w księgam i 
J dzikow skiego (Jerozolim skie 18)

oraz w dzień koncertu w kasie 
YM CA. Początek o g. 20 m :-- iO.

au stria ck ich  nje tylko, że nie w y­
gasa, ale przeciw n ie  zaostrza sie 
coraz ba rd zie j. W m arcu, gdy  p o ­
w szechn ie  w iadom ym  się stało, 
że zm obilizow an a  arm ia n iem iec­
ka g o tow a  jest do w k roczen ia  na 
teren  C zech os łow a c ji robotn icy  
au stria ck ich  zakładów  przem ysło 
w ych , p ra cu ją cy ch  na rzecz arm ii 
zw o ln ili-tem p o  p racy.

W obec tego z jaw iska  w ładze 
fa b ry czn e , w sp ieran e przez t. zw. 
od d zia ły  p o lic ji  za łogow ej, z łożo ­
nej z robotn ik ów  n arod ow y ch  so ­
c ja lis tó w  okazały  się bezsilne. 
O becn ie  w obec coraz p ow szech ­
n ie jszego  przekonania o now ych  
p od b o jach  w E uropie, p rzyg oto ­
w yw an ych  przez R ze szę .d o  spółk i 
■z W łoch am i '- l o t n i c y  a u stria ccy  
s to su ją  takt- 'maną w dn iach  
m a rcow ych  : Inością w pra ­
cy op óźn ia ją  .wy dla arm ii.

G D A Ń SK , 3. 6 W  G dańskim  
D zienniku  IJstaw N r. 43 z d n ia ' 
24 m a ja  39 r. ukazało się r o z p p - ! 
rządzen ie  Senatu  z dn ia  5. 5. S9. 
zm ien ia ją ce  rozporządzen ie  w 
spraw ie o oprow adzan iu  w ycie ­
czek' na teren ie W. M Gdańska

Par. 1 o trzy m u je  brzm ien ie ;
Oprowadzać za lub bez wynagro­

dzenia po terenie W. M Gdańska 
włącznie z pokazywaniem osobliwoś­
ci gdańskich w zamkniętych prze 
strzeniach, jeżeli chodzi 6 zwarte ob 
ce grupy składające się z więcej ani­
żeli 5 osób, mogą tylko takie osoby, 
które ohz>mały legitymacje z l.an- 
desverkehrsverba nd.

W poszczególnym wypadkach mo­
że Senat zezwolić na wyjątki.

D o 't e g o  nadm ien ić w ypada, że 
zarządzen ie  to uw ażać m ożna ja­
ko zam iar sp ara liżow an ia  ruchu 
tu rystyczn ego  z P olsk i i uniedo- 
stępn ien ia  zabytków  trdańskich 
w ycieczk om  z P olsk i do Gdańska.

» A lbow iem  w  tych  w arunkach  w y ­
c ie czk i polskie narażone zosta ją  
na różne tru dności, b łę d " in for­
m acje  co  do za b y tk ć- dziejów  
G dańska, a poza :.vin u czestn icy

vi’o b cc  obecn ych  stosu nków  czu li­
by, się z różnych  w zględów  skrę­
pow ani na skutek n ieu fn ości do 
n arzu con ych  im u rzędow o prze ­
w od n ik ów  —  gdyby  z ich  p rze ­
w odn ictw a  skorzystać zech cie li. 
W ia d om o bow iem  w jak im  kierun 
ku idzie propagan da  n arodow o 
so c ja lis ty czn a  w  Gdańsku. Zam a­
zyw anie i usuw anie polsk ich  o r ­
łów i h erbów  ma sw o ją  w ym ow ę. 
O becn ie  w ładzom  Gdańska ch o ­
dzi o to, by resztki n iezn iszczo­
nych  je szcze  ręką n iem iecką wan 
dalów  pam iątek polsk ich  ukryć

przez polską, a szczegó ln ie j 
gra n iczn ą  p u b liczn ością , 
szyta grubym i nićm i.

na K o n fe re n c ji ; w  W iln ie  S p ra w ę  
z a tru d n ie n ia  ; p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  
rot.nyc h ńłi; I .itw je .

W  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  w yjed zie  
3 0 0 0  lu d z i ,  w  tym  860 z w o j. w i­
li: n ^ f e g p .  40 0  -  z w oj. n ow og ród z  
k ie g o ,  re sz ta  z w oj. b ia łostock ie ­
g o .

Spostrzeżon o jed n ocześn ie  w ie l­
kie ożyw ien ie  w ruchu  n adgrani­
cznym . Ilość w yd a n ych  przepustek 
dla rolników ’ do dn. 1 -g o  czerw ca  

R obola  | przekroczyła  n icn otow a n ą  d o ty ch - 
c ż a j jc y fr ę  10  tys.- .. . , ■

U ro c zy s ta  g o d zio a  dzieci
w kafedr/e św. Jana

-f Na* zakończenie „godzin dzieci", 
która odbywały się przc& cały imaj, 
zostanie odprawiona w katedrze św. 
Jana w środę dnia 7-go czerwca o g. 
lS -ej uroczyste nabożeństwo.

Błogosław ieństw a apostolskiego, u-

‘Giwli .ks. Arcybiskup Filip Cortessi, 
kazanie wygłosi ojciec Władysław 
Siwek T. J.

W czeiwcu godzina dzieci odbywać 
się bodzie w kaplic} przy u l Ordy­
nackiej P. w k-a/dv piątek o godzinie 
n)-ej.

Wszystkim musi być wiadome
k t o  w y p e ł n i ł  s w ó j  o b o w i ą z e k

subskrybując Pożyczką LotrtTcz^
P rzyszedł czas, by najszersze 

s fe ry  pu b liczn ości za in teresow a ­
ły się. kto na teren ie  s to licy  sub-

Mad at^fołwk

tir „listy  ro z ra c h u r .k o w e j —

W pisał -  

Sprawdził

sk rybow ał P . O. P., a kto swregc  o- 
bow iązku  obyw atelsk iego  w tym 
w zględzie  nie w ypełn ił i w y c ią g ­
nęły  z teg o  należytó kon sek w en ­
c je .

N ie  w olnu  dop u ścić , by ci, k tó ­
rzy P. O. P  nie su bsk rybow ali, 
zn a leź li się w sy tu a c ji kon ku ren ­
cy jn ie  u p rzy w ile jow a n e j w  sto ­
sunku do n astaw ion ych  patrio­
tyczn ie  kupców , przem ysłow ców , 
czy  rzem ieśln ik ów , su bsk ry bu ją ­
cy ch  n ieraz p on ad  sw e fin a n so w e  
m oż liw ośc i z u szczerbkiem  k ap i­
ta łu  obrotow eg o .

W y d zia ły  K on tro li S p o łeczn e j 
K om itetu  p  Cb P. na m- st. W ar­
szaw ę w y d a ją  ju ż  od  daw n a kup

com  i rzem ieśln ikom  tym czasow e 
czerw on e i ostateczn e  n ieb iesk ie  
w yw ieszk i • zaśw iadczen ia  Sub­
sk ryp cy jn e .

Żądajm y zatym  w yw ieszan ia  w 
oknach  sk lepów  i w arsztatów  za­
św ia d czeń  su b sk ry p cy jn y ch , ofm 
ja ją c  te, w  k tórych  ich  nie w i ­
dać.

T ak ie j rea k cji ze stron y  m iesz­
kań cjpw sto licy  w ym aga zdrow ie 
społeczne .

N iech  dobry  obyw atel n ie zn a j­
dzie się w sy tu a c ji g orsze j niż 
op ieszały .

P am ięta jm y, że za leży  to je d y ­
nie od nas sam ych

C z e s i  m a ią  e s o s y ć
niemieckiego panowania

J

Wśród ko!on.stow czeskich na W o­
łyniu zanotowano ostatnio wzrost 
nastrojów ant-mień: reckich.

Szereg rodzin czeskich na Wołyniu 
otrzymało ostatnio w listach r. Czech 
ulotkę p. t. „10 przykazań wiernych 
Czechów ‘ . Ulotka głosi wiarę w pra- 

| wo 8-miIionowego narodu czeskiego 
I do samoistnego bytu państwowego o- 

raz w sprawiedliwość, która nie ścier-

pi długoletniego pogwałcenia tego 
prawa.

Ponadto ulotka stwierdza, że wia­
domość, prasy czes-ldej podawano sa 
pod dyktandt -i prasy niemieckiej i 
wzywa, by nie dawać im wiary.

Aż dalszych ustępach ulotka nawo. 
luje u o mówienia pó czeski1 i. uzasad­
nia konieczność takiego postępowa­
nia, które doprowadziłoby do ponow­
nego zdobycia wolności.



Mer. ■&» ABC -  H0WINY CC1ME32NKE ®<r. 1 1

M a r s z a łe k  Ś m ig ły  - R y d z
przybywa dziś do Lublina

O fic ja ln e  o t w a r c ie  „ D n i  L u b lin a  i L u b e ls z c z y z n y ”

W  ; i

ł o  j e d y n a  p r a w d z i w a  b : a f o ś e !

Wydaje się ło niemożliwe, a jednak . . .  
Działanie Radionu jest naprawdę niezwykłe. 
Wystarczy gotować bieliznę przez 
15 minut wrozczynie Radionu, aby 
znikł wszelki brud. Radionowa 
białość tc symbol czystości.

( jk )  N iedziela  4 czerw ca  b ę -  
Jdesie w  program ie „D n i L u b lin a " 
„dniem  szczególn ie  uroczystym , 
i W  dniu tym. bow iem  —  jak  pisa 
1 lism y —  p rzyb ęd zie  d o  Lublina 
Pan M arszalek Śm igły  _ Rydz. 
P rzy jazd  M arszalka sp odziew an y 
jest po otw arciu  „K ierm a szu  Lu­
b e lsk ieg o" (w  D om u Żołn ierza 
na P la cu  Ż w irk i i W igu ry ) o 
godz. 1 -e j  i po uroczystym  o d e ­
graniu  h e jn ału  lu belsk iego z Bra 
m y K ra k o w sk ie j o godz. 13 -e j.

Pan  M arszalek p rzyb ęd z ie  do 
L ublina  ze Św idnika po zakoń­
czeniu  uroczystości otw arcia  i 
pośw ięcen ia  Szkoły  P ilotów  L. O. 
P  P. im. M arszalka Śm ig łego  -  
Rydza. P ośw ięcen ie  Szkoły  P ilo -

| tów  będzie m iało  m ie jsce  o godz. 
I 10 .45 , po czym nastąpi defilada
^samolotów.

W  Lublinie dalsze u roczysto­
ści n iedzielne odbędą się bezpo­
średnio po pow rocie  ze Ś w id n i­
ca  w D om u P racy  K ultura lnej. 
Program  tych uroczystości prze­

w id u je  o fic ja ln e  otw arcie  „Dni* 
otw arcie i pośw ięcen ie  Dom u 
Pracy K ulturalnej, otw arcie w y ­
stawy m alarskiej p, n. Salon 
Lubelski", oraz w ręczen ie nagro 
dy artystycznej m. Lublina. Jed 
nocześnie obecnem u na tych  uro 
czystość i ach Panu M arszałkow i 
Śm igłem u - R ydzow i Zostanie 
w ręczony dyplom  h on orow ego  
obyw atelstw a miasta.

W  godzinach  p op ołu dn iow ych  
w  n iedzielę o godz. 1 -e j  odbędzie  
się koncert otw arcia  „D ni Lubii 
na, Z am ościa  i L u be lszczyzn y" ' 
po łączonych  orkiestr W ojskow ej j 

i P. W. w O grodzie Saskim  przy 
AJ R acław ick ich . O godz* 19-ej 
w  Teatrze M iejsk im  w ystaw iane 
będ zie  p iękne obrzęd ow e w ido­
w isko regionalne p n. „W esele  
L u belsk ie", m ające za sobą og ­
rom ne sukcesy podczas zeszłoro­
cznych  „D n i K ra k ow a ".

W ieczorem  o godz. 21-ej w  sa­
lonach  K asyna O ficersk iego  Gar 
n izon ow ego odbędzie  się repre­
zentacy jny  Raut p. n. „W itam y 
N aszych Gości*.

o t w m i m
I t  0

KSIĄŻĘ WÓD 
J O D O ­

WYCH
Bardzo dogodne pebyty i kuracje ry ­
czałtowe w sezonie l-ym od 1 maja 
do 15 czerwca. Zasługuje również na 
uwagę wygodna w tym okresie po­
dróż nie przepełnionymi pociągami. 
Wszelkich informacji udzielamy od­
wrotną pocztą. DVREKCjA.'

A B C  s p o r t o w e

V )iu d oH t& ść z  m cu

Drugi d z & ft  s e zo n u

B e z k r w a w e  b e £ e  n a  W i ś l e
P ie rw s ze  aka d e m ickie  m is trzo s tw a

w wioślarstwie
W  dniu 4 czerwca br. odbędą się na zwycięstwa do zwycięstwa, startując technika Warszawska, 4. Szkoła Pod- , szlo 300 akademików i akhdemicztk zUrn. . . . .. r». . . ... _ < • —   /’■!? r.HO.h.ot, K IT„h .     A ■konkuren-Wiśle pó raz PierWSzy W Polsce A je d n a k  jeszcze jedynie W 

kadeWckie Mistrzostwa Polski w ciach młodszych. Obecnie poraź pierw
a r in m n ń  nA InMrir m iełplO

GON 1 . Nagr. 1200 zł. dla 4 1. i st. 
koni. Dyst. ok. 2100 ratr. Indus J. 
Bófyckiego. Husarz L. Motzyckiegd, 
Ołft«1 W. Filipowicra.

GON ?. Nagr 2000 zi. dla 4 1. i 
■1”  Dyst. 1600 mtr. Bidormajer

• Git. 1 T  Mikkc, Klucznik T. Pere- 
Tla "T*JŁa Tauryda A, Tuńskiego. 
Gj1, A. hr. Rostworowskiego,
E lf K . W iliń s k ie g o .

1 łGN . 3. 800 zL d la  3 1. kon i. D y st. 
2100 m er. T o a s t  F r  W ężyku , K re tv n - 
g a  st. Ckro-berz, K liW  K  ty ndziń- 
sk tóg o , M tólta st. N a łę cz , K a lif  II  L. 
Motżycldego.

gON 4. Nagr. 24qf> 2ł. dla 4 1. i st. 
kom. Dyśrt. 1000 m Renta st. Podha­
lanka. Rozmach st Łochów, Katon M 
B ersom

GON. 5. Nagr. 1200 zl. dla 3 i. koni 
-ijś . -!1(X mtr.- Oppeln st. Podha- 

lafika, Gcfiu W. hr. PLn. i E. Kown., 
Purtyęant F. Szaniawskj^go, comak 

liuś St. Sz-warc- 
S. Enderfrw.

Wioślarstwie. Ilość zgłoszonych za­
wodników z całej Polski wynosi 170.

Cauri H Bfoezkiewieaa W . tej lićżbie Są akademicy, którzy
P t vu L „ Kares st lor i Juz mejednokrotnie i to z powodze-z.feklcgo, Kares st. jo r  | ^  reprezentQt-ai; ((jrwy p o ,ski }ak

Usłupski, Ktrryłłowicz i

■1. Szulginowej, BacJjLś 
sź tajna, Samum II K. i

GON. 6 Nagr. 3.ÓÓ0 Zł. dla 4 1. i 
*t. 0g  i 4 1. ki. Dy*t, 24ou mtr.: Eś-

c o r ia l st. P od h a la n k a , M arw ai ż  C ie ł-  
p ick ieg o , Cap:
E ffor  K. Woda
dan. | np. Vefey

G O N  7. N a g r . 1200 zł. dia 3 1. koni Manitius.
(V I k a t .) . D y st . ok . 160(j m tr .: D w o - Bardzo ciekawie zapowiada się bieg 
rzanin A  D an ilczu k a , K o s tr z e w ą  J. ósemek seniorów o  Mlstrzo-.two P ol. 
B o r y c k ie g o , P a r a fr a z a  T. Pło&zajskiej | ski o  nagrodę Etna Ministra Sptaw Za 
A n a rch ia  II J. S zu lg in ow e j, T a m a n  K . 1 granicznych płk. dypl. Józefa Becka, 
W iśn iew sk ieg o  K osz te la  Zb. D otboc- . w którym zmierzą się ze sobą do 

Mag U l L. B u k ow ieck ieg o , Pa- j świadczona osada AZS

azy usiłuje sięgnąć po Iaury mistrzo 
wskie. Co zadecyduje zapał, czy u- 
iniejętność? —  pokaże nam niedzie­
la

Równie ciekawie zapowiada się 
bieg ósemek o  Mistrzostwo Szkól A- 
kudemickich w pierwszym kroku o 
nagrodę Pana Rektora Politechniki 
Warszawskiej, do którego zgłosiło się 
3 załóg a mianowicie:

Amorek st. Na-kiego
linka S. Rafałowićza, 
łęcz.

GON 8 Nagr. 1500 zł. dla 3 1. koni 
Dy -̂t lfiflb mtr.: Safona st. Wierzb­
no Łobuz J. Lit. i T. Mikke. K.zył 
Irrrtak st. Chroberz, PnScilla St. 
Szwarosztnjna, Doiły II st Locliow 
Płomień T  i Kr. Glińskich, Samum II 
K. i S. Enderów, Garibaldi L. Dydyń 
skie.go,

GON. 9. Nagr. 21000 zł. dla 3 1. ko­
ni. Dyst. 1600 mtę.: Orion M. Sto- 
kmrSktej, Pałaafcw A . .MiccfcImwaliK-.w 
Zara A. Orpiszewskień JNero.11 III St. 
Śzwarcsztajira, Swawola Ii S. Lothe, 
Grisettó Luftcnfe A. Budnego.

1. Akademia Sztuk Pięknych, 2. A- 
ł*o -nań” lta<tem'a Nauk Politycznych, 3. Poll-

skiego — najlepsza obecnie załoga 
wioślarska w  Polsce trenująca pod 
kierunkiem trenera naszych bvłych 
Olimpijczyków p. haspła z najlepsza 
osadą A'ZS-Warszawskrego, osadą, 
która w roku ubiegłym kroczyła od

Chorążych Sanitarnych, 5. Uniwersy­
tet Józefa Piłsudskiego —  Weteryna­
ria, 6. Wyższa Szkoła Dziennikarska. 
O puchar ten wałcza już uczelnie od 
5 lat, lecz żadna rłe zdobyła go jesz­
cze trzykrotnie, jak tego wymaga re- 
gnlurtiin, aby móc zdobyć ją na wła­
sność. Dwa razy zdobyła g c  S O. O. 
W. i dwa razy Politechnika.

Ręgaty te są jednocześnie zakończe­
niem kursu nauki wiosłowania orga­
nizowanego corocznie przez AZS —  
Warrzawa. W  reku bjpżąęypi przez 
zimowy basen wioślarski «Z S  prze.

których po wyeliminowaniu powstały 
1 eprezeniacje warszawskie wszyst­
kich uczelni warszawskich, które 
zmierzą się na regatach w dniu 4 
czerwca b. r.

Regaty będą niejako sprawdzianem 
korzyści odniesionych z '.corsu będąc 
niejako chrztem wioślarskim przed ual 
szymi trudami zawodniczymi.

Piloci Akademicy Aeroklubu będą 
towarzyszyły swym kolegom dopingu 
jac ich i wzbudzając ducha walki, któ 
rego symbolem w obecnych czasach 
jest właśnie samolot,

c & o

H  A  D  i O
^ ly n zirL A . 4 tZ W W C A  

1 AC SySnał czasu i pieśń ..a o g u roflz --  
. 2  7 ag Audycia dla wsi. 8,00 Uzienm K. 

3 ifj Kćrhcert o rk ie stry  Pułku M-zeicóu;
K aniow skich pod dyr. kpt. J . S k o n iecz­
ki 9 0P Polskie piosenki (p ły ty ) 10,00 
T ransm isje -  O ssow a: 1. Reportaż w stęp- 
n *  t o  św  p o io u s  1. Uroczystości 
o d śła m łcla  pom nika ks Isnacego Sku­

l i  57 H ejnał 12,03 Poranek ni u /y  c.,n y . 
lłÓÓ W y ja tk . z Pisn. J Piłsudskiego  
ij.Oć Czasopismu katolickie Polsce

7M  D ziennik. 9,lfi M uzyka (p ły ty ). S.WJ 
A u d y c ji  dla izkój Ł,1Ó ym zylta p i y t y  
a 15 M ożliw ości rozw oju  nanalu  i prze­
m ysłu fid ziem iśeh w sohedm en —  poga­
danka 11.00 „W  poznańskim  zw ierzyn- 
|u —  au dycja  dla dzieci. 11,25 jyiuzyka 
(Dlvtv) '  11.30 A u d yc ja  dla poburow ycn.

llS T  Hfeiua). 12,0? Audi c la południo­
w a ' 33,00 Ork Pułku Legii A k a d e m ic ­
kiej i dhor O rlanda (płyty), la ,30 ..( .n o -  
ptS“ — au dycja  dla m łodzieży. 34.43 

Przygody aoktora M u ch ołapsk iego" —  
siuchow isko wedłutf E . M ajew skiego. 
O prać. D om ańska. 16,18 M uzyka popu -

P r o g r a m  t i t e y t ć w
na wystawie

w

T w a r i / l y  ^ r z e c f e i

C z y  P e s i a c y
D oD rą passę p ltK a rzy  s zw a f carskich?

Wojsku
,god. lb-ef m  l
;0 odbędzie Śię

. . .  , . . . .  j gie spotkanie, rozegrane przez repre-
Nil WY sl a Wi ę ,,śiV iat K ob iecy  fO ib  .7i>łtł<3łii(. m f l l u  ,  eiruiim a  H7.wnicar_

bidą Się odćzyty : 5 b. rri. o 
18-ęj —  rćd. Jadwiga Krawczyńska: 
Uśmię-diy lata -j* : wywczasy w P il- 
scć, 7 d. tn. o godz. 18-ej — "p. Lii- 
aoinirow? Różycka: Rola kobiety w
życiu ' artysty i jej wptyw na rozwój 
ópery i śztttki śpięwaeżej; 9 b. m. p 
godz. JS-ej — p- Alaria Karczewska: 
Rola kóblefy w życiu gospodarczym 
kraju; 12 b. ni. o godz. 18-ej —  p. Te 
śka: Spećjalnć zawody i drogi kształ­
cenia dla dziewcząt; 20 b. in. o godz. 
]8-ej —  p. Krystyna Albrechtówna: 
Gósp^’da>’owan'e n3 wypadek wójny.

  . i au. —------- ---------
om ów i J L sn g m an . 13,1„ M uzyka ■ o ia - , , arna w  w ykóhaniu O ik ic stry  U ozgto- 

14 4' . C zytam y M ick iew icza" — 4nj p ozliań sk ie j. 15,45 W iadom ości go ­
l i  15.00 A u d yc ja  dla wsi 18,30 B„ 0ą , rcze . 15.00 Dziennik popołudniow y-fau a ycja W y k .: M. 

W iłk om ir-
K oncert solistów  (z Torunia)  
W iłkom irska — fortepian. K.

lonczela. 17,15 „la .łem n e Bto- 
L ibe rii" — felieton. 17.35 

Transm isja ze S zw a j- 
K oncert rozryw kow y <z Po*

ski — w ic 
wafzyszenia
św ięto  jodlerów
carii. 18,00
7nania) T ransm isja  2 
19,00 „k ltib  Piókw icka-; DiC-keńsa w ra-

Ó om u żołnierza.

le.lft Pogadanka aktualna. 16,20 „Wfl 
wiosenna n u tę " — śpiew a M ęski Cbór  
N auczycielski przy Instytucie P edago­
gicznym  w  Katowicach, pod, dyr. Janic­
kiego. 16.45 K ronika naukow a. 17.00 
Mu ły k a  taneczna (£»łyty). 18.00 ,,Eciia
F rancji w  K an ad zie " —  au dycja  w  o.- 
prac K oiitera. 18.25 M uzyka daw nych  

• ......   ł - 19,30diofonizaci) i reżyserii A . B ohdziew i- j „ llstrtów . 19.00 AUdyCja żołnierska  
c -a  19 30 Festival śpiew aczy ha W a w e- ■ ttp rzy  w ieczerzy ". 20.25 A u d y c ja  cha wsi. 
!u 30,10 M iędzynarodow e Zaw ody K o ń - 20.40 D ziennik. Sport. 21.00 U tw ory  D e -  
ne w* W arszaw ie T ransm isja  frflgm en- > bUBgy'ego w  w ykonaniu W dytow łCza =—  
tów konkursu o nagrodę Polski (PU- i fortepian . 2 0 0  „E cha m ocy i ch w a ły ".

  Przegląd politycz-
21,00 M uzyka ta- 

Transm isja fragm entów

char Narodów*) 20.30 
ny D ziennik Sport.
neczna. 21.30
m iędzynarodow ego m eczu
Polska - Śzw ajcaria. 22.20 
neczna $3,00 D ziennik

piłkarskiego  
M uzyka ta-

N A J C IE K A W S Z E  A U D YC JE
10.00 Transmisja z Ossowa. 

połowa.
14,45 „Czytamy Mickiewicza".
16.30 K oncert M arii i Kar. W itko- 

mirskich.
19.00 „K lu b  Pickw icka-

kensa.
19 30 Festiv»l

Międzynarodowe Zawody Kon 
nt L. K onkurs o Plicijar N aroaow

Msza

K. D ic-

spiew aćzy Oa W a -

21.35 R ecital śpiew aczy K orytk o  -  Czap  
skiej. 22.00 M uzyka tan e czn i (p ły ty ). 
23.00 D ziennik.

NAJCIEKAWSZE! a u d y c j e
lJ.ar „Chopin" — audycja dla gim.
n azjów .
14.45 „P rzygody doktora M nchołap- 

skieęo".
16.20 „Na wiosenna nutę" — kón- 

cert wokainj7.
13.25 Muzyk? dawnych mistrzów
£1:00 B le law Woytowicz gra ntwo- 

ry Ol. Debustv‘ego.
21.30 „Eclia mocy i chwał)—.
21.36 KOcitdl spleWaczy A. Korytka - 

Czapskiej.

WARSZAWA
14.00 Psrc inform acji. 

Duet fortep ia n o w y: 
lenfyn oW tr:. 16,05
iD?>*ty'e 1.5,55

11
Sport. 14ił-l> 

A . Bukin t W w a*  
Muzyk?1 eńsfieJska 

M uzyka lekka i płyty) 
16 4.1 T ransm isja  ttagm entńw uroczystó- 
ścl P W  i V T .  21 00 Giuseppe Ver<U: 
'.A ida -  ępera J.3.27 M uzyka taneczna
i-A-ty)

ETACJt K R Ó T K O F A L O W E  
K r. fale E.

19 50 Drienmk 20,00 P r z e s ą d  eurupfe.1- 
i 1 l a n e '  • JOAO „U czm y  *'0 prlakie) 

-Nasze wikaói*" -  
•\ywiad z m łodżietą

K r. Cale A . 
o 05 p rzv  dźw iękach m arsza i piosenki 

"o łń ierskiej: 0 .45, D ziennik 1,00 Ze śpiew  
nika M oniu szki. W y k . -  Luczaj -  bas. 
St Gaw daiński — .tem p 1,30 K oncert 
w  w ykonaniu orkiestry sym fonicznej 
p  K t;05 G ra iespól Śt Rachonia. 
a p .e -"a  T Sykulska

PONIEDZIAŁEK, 5 C ZE R W C A  
5 30 P ie f t  ,,KiCd- ranne w stają k ó rz*". 

6JJ G im n astyka . 8.50 M uzyka (p ły ty ).

WARSZAWA II
13.00 Zespcd R achonia. 14.ÓÓ Parę inlor 

m adji: Sport. 14.15 WSpółćzeana m uzyka
kam eralna: C. D ebussy (p ły ty ), l&.oo Pie 
śni i piosenk, żołnierskie. W ykonaW -
cyt Gade.iska sopran, żelech ow ski —
baryton 15.30 M uzyka obiadow a -v w y ­
konaniu T t :a  P . R 16.30 M u zy k a pnpu- 
lariia (p ly ty l (7.15 Chw ila L . O . P . P. 
17.25 O ttorm o Respighi (p ły ty ). 21.00 M u  
zyka (p ły ty ). 21.15 „31 W ędrów ek m ę d r - 
cr. — B . G ra zia n a " w  iirzćkladZit Essma 
new skiego. 21.30 M uzy ka popularna (p ły ­
ty ) . 22.00 D robne utw ory  instrum ental­
ne (płyty) 23,ÓÓ ł/Juryką taneczna i dan  
eingu „Cftfe * C lu b ".

STACJF KRÓTKOFALOWE
19.50 D ziennik. 30.00 Sport. 20.10 K on ­

cert w  w y k  O rkiestry Sym fon icznej P. 
R . 20.50 G lo sy prasy.

KR. FAL. A.
0.05 śp iew a  Chór Dana i J. G odlew ska. 

0.45 D ziennik . 1.00 K on ce rt O rkiestry  
Pułku Strzelców  K aniow skich . 1.15 „ W y ­
praw a Szeaepka i T o .ika na W y sta w ę do 
N ow ego J o r k u " —  dialog. 1,45 „W .s łą  z 
W a 2 ft a v y  dó T o ru n ia " —  reportaż. B.15 
G ra sekstet B laschkego.

NOWIT LINIA

WABSlAWA -  CflVlfIA -  KufTNKAfiA 
DAJE HDWE POŁĄCZENIA Z ZACHOBEM

rentację polską 7. Orużi ną azwajcar- 
■ ską, a'żafażein będzie Io 63 mec.-. na- 

swj reprezentacji.
Drużyna Szwajcarii składa się z 

graczy, wzorujących się na szkole 
•mstriackiej i kterej system precyzyj­
nych podań i wzajemnych zay.ań im­
ponował graczom w całej Europie. 
Przeciwnicy nasi, obok dokładności 
wiedeńskiej, dysponują włoskim tern. 
peramcuteiii i niewyczerpanym zapa­
sem sił. Drużyna jako caiość Jest bar- 
-Jżo wyrównara, be? słabych punk­
tów, ale i jednocześnie bez Wybit­
nych asów. Grają ostro, ale nie faul.

Nasi reprezentaci po tegorocznym 
debiucie w  Łodzi, gdzie z o Wiele 
słabszą drużyną od Szwajcarii uzy­
skali ledwif wynik remisowy przy­
sparzają wiele obew. Pan kapitan 
Kałuża zawezwał do Warszawy na­
stępujących graczvr H1-
Szczepaniak, Twórz, Gemza, Dytko, 
W yc, Sumara, Jabłoński, Kulawik, 
Pochopin, Baran, Wilimowski, Pion­
tek. Cebula i Pytel. Próbujmy z tych

K r o n i k a  ł ó d z k a

K o n fis k a ta  h i t l e r o w s k ie g o  t y g o d n ik a
2a dekfarac/ę Zw. ludowsgo Nienackiego

Zafządzcnienr Starostwa grodzkie­
go łódzkiego zajęty został Nr. 23 ty­
godnika Niemieckiego Zw. Ludów.
„Ded Deutsche W eg'” ’ datowany 4 
czerwca b. r. Zajęcie nastąpiło za po­
mieszczenie zespołu artykułów, ten- 
detlCyjnie oświetlających sytuację 
międzynarodową, a przede wszyst­
kim zś deklarację p. t. „Nasze wyzr

i łużiu, r7ruconych nażw-isk u-»taHĆ naj„ 
Silniejsze skład;

Krzyk w  bramce, Szczepaniak i 
Twórz na obronie, jest to trzech gra­

czy, którzy bez żadnej dysputy wy­
stawieni być muszą.

Daleko gorzej przedstawia się linia 
pomocy Najsłabszym punki tm jest 
nasz wielokrotny reprezentant Nyc. 
Kapitan Kałuża daje nam do wyboru, 
Jako pomocników tego gracza, aż 
trzy nazwiska: Dy (ko, tumara i Ja* 
błoński. Mieliśmy możność porównać- 
hu meczu treningowym dwu teiniów. 
Jaki się odbył w tym oku w Warsza­
wie Sumarę i Jabłońskiego, Trzeba 
sobie otwarcie powiedzieć, że Sumara 
wypadł o  100 proc. lepiej od Jabłoń­
skiego. Z drugiej strony, gdybyśmy 
Nycowi dodali jako bocznych po­
mocników Dytkę i Sumarę, ten o - 
r.tatni musiałby grać na nieswojej po­
zycji, jako żr ibaj grają stałe n j le­
wej stronie. Należy żałować, że P. Z. 
P. N. jest tak nieustępliwy w stosun­
ku do Góry, że pom ’mo objawów' skru 
chy tego gracza nic raczy ma daro. 
wać winy. Góra uprościłby sytuację, 
gdyż jako gracz prawostronny Odcią- 
żyłby Nyca na pomocy.

Najbardziej tajemniczo przedsta­
wia się linia ataku, która pozbawio­
na prowadzącego bęcbie nowym eks. 
perymentem. Na środkowego napast­
nika mamy dwóch kandydatów: W i-

liinowffG J CrthniT. Ezf, 
dawno być_w;ypj^iJi?owąh¥ 
wej pozycji. DzS w prżeatOfńu 
'Su, będzie to  nawym ek^perynie -.- 
tem, któiy po nauce łódzkiej zpwsze 
nas będzie napawał lękiem

Jeśli ptak poprowadzi CebirlŁ to 
trzeba będzie &obłe otwarcie powie­
dzieć, że nasi napastnicy będą pozba 
iżienł prowadzącego zupełnie. Gebula 
dość jasno wykazał w Krakowie i 
Warszawie, że w tym roku do w yso­
kości reprezentanta nie dorósŁ Z 
dwojga złego już lepszy Włłi-nów 
ski mający za łączników Pytla i Piąt­
ka.

Na skrzydle le w y m  zamiast Włoda 
rza powinien zagrać Kulawik, a na 
prowoskrzydłowego typujemy Po- 
chopina, gdyż Baran jest to gracz 
pozbawiony zupełnie g łow y i łatwo 
mógłby być przez Szwajcarów cnie- 
szkodliwiony.

Czy mamy szanse w# ym spotka­
niu? No. pewnie! Jeśli całość druży­
ny zagra ambitnie i pomoc będzie 
spierać atak, tik  że tli" po w staw, 
jak to zwykle bywa, luki środku 
boiska, a atak będzie się ofiarnie co­
fał do tyłu, jesteśmy zdanin, że P o­
lacy będą mogli przełamać dobrą pas­
se Szwajcarów, którzy w tym roku 
nie przegrali ani jednego spotkania.

T. M.
-X Q T -

Z a  d u 2 a  ż y d ó w

Eg/am iny maturalne, w bież. raku 
sbstały zakończone we wszystkich 
szkołazib średnich i wedltlg relaeyj 
do 3/4 kandydatów dc matury zosta; 
io uznanych, za dojrzałych.

Przeglądając listy nowych matu- 
rzystów z newnym zantepokojeiiiem 
stwierdzić trzeba jedno —  za dużo 
żydów. W  Lodzi przecież 8B A gimna­
zja czysto żydowskie (rnc-skic, kilka 
żeńskicii). są szkoły zawodowe. Mi­
mo to na liście absolwentów w gim­
nazjach pozornie polskich proporcja 
żydów jest częstokroć zastraszająca. 
Np. w jednej uczelni, z szyldu pels" 
kiej w wydziale humanistycznym na 
12 absolwentów liczymy 9 żydów', na 
wydziale matematycznym 12  żydów 
na 16 absolwentów. Oczywiście w in­
nych gimnazjach i liceach, a przede 
wszystkim państwowych jest znacz­
nie lepiej, nie mniej odsetek żydów 
absolwentów jest olbrzymi.

nanie” , zamieszczoną na pierwszej 
stronie tygodnika.

W  deklaracji tej, fJjVłpi»iiej przez 
Zw. Ludowy Niemiecki, organizacja 
zapowiada, że walczyć będz.e o  wzmo 
cnienie elementu niemieckiego, drogą 
podtrzymania już istniejących i two­
rzenia nowych organizacyj w duchu j 
narodowo socjalistycznym. D:-kla- 
rrcja  zawiera szereg zwrótów, żyw - 1 
rem zaczerpniętych ae słownika p ro -; 
pagandowego III Rzeszy. j

Stanowi ona odpowiedź rva apel 
Zjednoczenia Niemienkiego w Polsce, 
Móre przed tygodniem zwróciło się 
dó orgaflłzacyi niemieckich, aby okre­
śliły swe stanowisko w stosunku do. 
1’anstwa Polskiego.

Brawo P. Z. P. N.!

M a d rs  p o s u n ię c i e  w ła d z  p iłk a r s k ic h
W ładze piłkarskie prośbę Góry 

o darowanie mu kary uwzględni­
ły . W obec tego nasz reprezentant 
wystąpi na niedzielnym meczu z

Szwajcarią na pozycji prawego p<> 
mocmkr., tak, że na pomocy giac 
będą: Dytko, Nyc i Gora.

Czwarty dzień

M is trzo s tw  te n is o w y c h  P o ls k i

Fa u s y |
gościem stolicy !

i
W  piątek, 2 .marca o god z. 16 m .j 

34 p rzy b y ł do  'W arszawy generał 
d y w iz ji L u d w ik  F aury. Na d w o r ­
cu  pow ita li gościa  fran cu sk iego

z  parą Rcmów.na —  Kończak 1 :(i. 

6:3, 6 :2, a para Siodów na —  S p y ­
chała w y c i n n i n o w a ł a -  parę Jędrze 
j o w s k a  Z o f i a  —  Czajkowski C:S 
7:5.

W czwartym dniu mistrzostw te­
nisowych Polski odbyw ających się 
w Poznaniu doszło do sensacyjne­
go pojedynku pom iędzy Baworow- 
skim i Hebda. Po przeszło trzygo­
dzinnej w alce spotkanie zostało 
przerwane przy stanie 6:4, 2:6, 7:5,
6 :8, 1:1. M ecz B aw orow skiego z 
H ebdą zostanie dokończony w  so­
botę.

W  drugim spoktniu Ignacy T ło- 
czyński w ygrał ze Spychałą 6:1,
6:3, 6:2

W  grze pojedynczej pań Jadwiga 
Jędrzejowska pokonała Bem ównę 
6 :2 , 6 -0.

W  grże podw ójnej pań siostry ;
przedstaw icie le  w ładz w o js k o -  ^ ^ 5 ^ k̂ ójg J ^ y6:̂ S BPO' i fJ*j. gdyż faw oryt spotkania Baer po-
w ;7ch  z gen. R egu lsk im  na C zele ,

M a x  B a e r
znokautowany

W  n o cy  z czw a rtk u  n a  p iątek  «  
NowjbTi Jorku ro zeg ra n y  zosta ł w  o- 
becnośei -5  ty s . w id zó w  m ecz bokser 
ski w  w a d z e  ciężk ie j p om ięd zy  zaw- 
d ow ca m i M a x  B a er  — - h r ,  Ń ova . 

M ecz  z a k o ń B y l się n ieb yłe  sens

oraz gron o w yższych  o fice ró w . | na

H ojanów na 6 :0,
W  grze mieszanej para H ojanów - 

K iaw ery  Tłoczyński w ygrała

konany został w l i - t e j  rundzie prze- 
tf-cłmicziiy k. o.

Zwycięstwo Lou Nova zaslużon-



ABC -  N O W I N Y - C O D Z I E N N E  S tr ,

Akcja O jc a  Sw . n a  rze cz p o k o ju
uwieńczona została pełnym sukcesem

, O f w « w l a  d r o g a  d o  d a l s z a c K s  « v v s £ l l c d « v ’
M IA S T O  W A T ., 2 . 6 . W  piątek , 

dn . 2 b. m., ja k o  w dniu  sw oich  
tmienirt- O jc iec  Św. p rzy ją ł na 
au d ien cji cz łon k ów  K oleg ium  
K ardyn alsk iego, którzy  p rzyb y li 
iło ż y ć  sw e życzsfiki G łow ie  K os-

O jc iec  Św. Pius X II

chjła D zięk u jąc sw ym  najbliż-* 
szym  d oradcom  i w sp ó łp ra cow n i­
kom za złożone życzenia , P apież 
w y g ło s ił d łuższe przem ów ien ie , 
w  k tóry m  p oru szył w ażn e zaga­
dnien ia ch w ili b ieżące j. Tnudnoś- 
ci czasów  o b ecn y ch  nasycone są 
ferm entam i, k tóre  d op row ad za ją , 
bądź ju ż  d op row a d ziły  do w ypa 
a k ó w  o  k tórych  n ie m ożna p ow ie ­
dzieć, czy  przyczyn , ą się d o  b u ­
d ow y  czy  też d o  rozstroju . K oś­
ciół zaw sze w zn osił m odły i w szy ­
stko czyn ił, aby za tryu m fow ał 
p raw d ziw y  pok ó j. Papież pozosta­
je  w iern ym  tej ch w a lebn e j m isji 
Kościoła także w  ok resie  n a jw ię­
kszych trudności, p rzeciw ieństw , 
rozterek, k on flik tów  uczuć i in te­
resów , gdy  lu dzkość zda je  się w a ­
hać, czy  lo sy  sw e p ow ierzy ć  ra­
cjom  rozsądku  czy  tez ra c jom  siły.

N ie d a ło b y  się to p og od zić  ze 
św iętym  obow ią zk am i urzędu  a - 
postolsk iego, gd yb y  przeszkody

zew nętrzne bądź obaw a przed  
fa łszyw ą in terpretacją  pow strzy ­
m yw ały  Papieża od pełnienia 
zbaw czej m isji p o k o jo w e j, k tóra 
jest m isją w łaściw ą  K ościo łow i.

D latego O jc ie c  Św. przypom ina, 
jaką  ak cję  przeprow a d ził ostatnio 
dla zach ow ania  pok o ju . P ap ież 
m ów ił d os łow n ie :

„T ym  duchem pokoju i spra­
w iedliw ości ożywieni, po dojrza­
łym  rozważeniu w  głębi Naszego 
ojcow skiego seTca uważaliśmy za 
w łaściw e w  chwili, która w yda­
wała się szczególnie groźną w  ży ­
ciu narodów, zwrócić uwagę w  
początkach ubiegłego miesiąca 
maja pewnym mężem stanu w iel­
kich narodów europejskich, że 
stan rzeczy w  ow ej chwili napeł­
nia nas obawą, by spory m ięd zy ­
narodowe nie zaostrzyły się i nie

przerodziły w  Krwawy konflikt. 
M ożemy pow iedzieć z w dzięcz­
nym  sercem, że ten Nasz krok w  
zasadzie spotkał się z sympatią 
rządów i wdzięcznością społe­
czeństw, gdy inform acje o tym —  
bez naszego współdziałania —  do-

Za m a c h  
c zy  w y p a d e k ?

Wybuch prochowni 
w Indiach

L O N D Y N , 2.6. Z  A llah abad u  d o n o ­
szą, że w  pob liżu  m ie js c o w o śc i k c -  
rah w ylecia ł w  p ow ietrze  arsenał oraz 
m a g a zyn  p roch u . 30 o s ó b  p on ios ło  
śm ierć, 50 zosta ło  rann ych . W y b u ch  
w y rzą d z ił w  sąs ied ztw ie  arsenału du­
że szk od y . W ie le  d o m ó w  runęło.

szły do wiadom ości ogółu.
Z  po wy ższego przekonaliśm y 

się o dobrej w oli i o  prrgm enin 
utrzymania pokojn  tak pożądane­
go prze/, narody.

Nikt nie m ógł być bardziej od 
Nas zadowolony za stwierdzenie 
tego początku odprężenia ducho­
w ego i bardziej gorąco pożądać i 
życzyć, aby te odprężenie co raz 
bardziej się utrwalało.

Nie m ożemy przem ilczeć, że 
także inne wiadom ości, które m o­
gliśm y otrzym ać przy okazji tego 
kroku w  sprawie nastrojów  i za­
m iarów w pływ ow ych  m ężów  sta­
nu, —  którym  jesteśm y bardzo 
wdzięczni —  pobudziły Nas do 
ii, eco większej nadziei ,i,e w zglę­
dy na humanitaryzm, św iado­
mość nieuniknionej odpow iedzial­
ności w obec Boga i historii, zdro-

W yrób  fabryki
„DOBRO LIN” 
W a m , W o l s k a  159

w y pogląd na istotne Interesy na­
rodów  będą m iały dość siły i w e - 
gi, aby doprowadzić rządy do 
m yśli i czynów , które m ogłyby 
złagodzić, zm niejszyć i pokopać 
przeszkody fizyczne i moralne 
stojące na drodze do szczerego i 
pew nego porozum ienia Te okoli-

C zy  za ło g a  
„ T h e tis ”

będzie uratowana?

■tawiu mui w
wienduue, i 
przenągnlęco
nych liny rta:

LONDYN, Z. I  ?otćew ai mimn 
odpływa rufr afopionej łodr* pco 
wodne' Thetis, która poprzedź, o wy- 
•tau j '  lad wodą, nia -r-szła i - pc - 

nad 'ijdhibem statku 
godzinach wieeżor- 

rtrJoT-. i podjęto próbę 
wydobycia oldzi na pow erzchnię 
przy podii-cy pontonowi. Próba nie 
powiodła się, ponieważ liny me wy­
trzymały ciężaru i urwały się, wsku­
tek manewru łódź jednak poprzednio 
ustawiona pod kątem 45 st., poczęła 
całym kadłubem na dine nlorskijn 

Dla dostarczenia załodze zapasu 
świeżego powietrza, przy pomocy

czności pozostawiły Nam otwartą nurka umieszczono w> wieżyczce po-
drogę do nowych poczyń ar., no­
w ych  w ysiłków ".

W  zakończeniu  O jc ie c  św . 
w spom n ia ł ze w zruszeniem  ja k  
ży w y  od d źw ię k  znalazło Jego  w e ­
zw anie d o  k ru cja ty  m o d litw y  w  
ca łym  św iecie.

kłtdowei specjalny wetyb przez któ­
ry wpompowany będzie do łodzi zg“ 
izezonr tlen. Miejsce katz^rrofy oś- 
w idlone będzie przez całę no- reflek­
torami z zebranych wokół łodzi ok­
rętów.

Według przypuszczeń, powodem ra 
tonięcia łodzi było dostanie się wody 
do komory torpedowej.

A m b a sad o r Z . S . R . R .
złożył listy uwierzytelniające

Dnia 2 czerwca 1939 r Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej przyjął n» 
żamkn królewskim ambasadora ZS 
RR, Mikołaja Śzaronow*. który zło-

Rozbiór

N o w a  a n e h s | @  n a  ma N ie m ie c
planowana jakoby przez Hitlera

LONDYN, 2.6. Dyplomatyczny 
k orespondent „D a ily  H e ra ld " po- 
daje sensacyjną w iadom ość o pla- j 
nach Hitlera co  do podziału Sio-

tfaczyzny,'
H itler planować ma obecnie o- 

głoszenie S łow aczym y za niezdi.l- 
ną do niepodległej egzystencji za

Nie m*jgło być niespodziana
O r d y n a c ja  r u m u ń s k a  i s a n k c je  k a r n e  z r o i w  s w o j e

równo z p ow od fw  Politycznych, 
iak i ekonom icznj ch i w konsek­
w encji podzielenie je j między 
N iem cy i W ęgry .

C zęść zaanektow ana przez N iem  
cy s ta lib y  się trzecim  p rotek tora ­
tem, zaś część p rzyp ad a jąca  W ę ­
grom  zostałaby  poprostu  zaanek­
tow ana. P rzygotow an ia  są ju ż, 
zdaniem  korespon denta , w toku.

R ozp oczęła  się ju ż  a k c ja  propa­
gan d ow a w tym kierunku, szcze­
góln ie  na W ęgrzech  i w e W ło ­
szech.

H r. T eleky , w ęgiersk i p rem ier 
był p rzeciw n y  ja k ie jk o lw iek  dal­
sze j an ek sji ziem  słow a ck ich , gdy 
p ropon ow an o m u to w czasie  kry­
zysu m a rcow ego .

O oliczan ie  w yn ików  w czo ra j­
szych w yb orów  do Izby  D e p u to ­
w anych  nie jest jeszcze  zakoń czo­

ne. W iad om o jednak, że rząd o- 
siągną ł pełn y  sukces.

P on iew aż g łosow a n o  W całym

Kana? Warta — Gopto
zniszczony przez powódź

POZNAŃ", 2 6. Wezbrane wody 
Warty zalały częściowo kanał Vr arta- 
Gopło na odcinku Morzysław -  Tąp 
naw. Zalany jest kanał, śluzy, niższe 
skarpy oraz wał ochronny, a także

okoliczne wioski położone tuż koło 
Koniny. Zalana jest również część 
miejscowości Pyzdry. Szkody mate­
rialne są bardzo znaczne.

N a r z u c e n i a  g w a r a n c j i

p a ń stw o m  bałtyckim
domaga się uparcie Z. S. R. R.

czenia rosy jsk ie , ale jest rzeczą 
w ątp liw ą, czy  gotow e  one są u -  
dzielić państw om  b a tły ck im  spe­
c ja ln y ch  g w aran cy j, od rębn ych  
od tych , ja k ie  u dzie lon e  zostały 
innym  państw om  eu ropejsk im  w  
ram ach p rop ozy cy j b ry ty jsk o  -  
francusk iej.

LO N D Y N , 2. 6 . K orespond ent 
dyp lom atyczn y  „M an chester Guar 
d ian" rozpatru jąc stanow isko S o ­
w ietów , tw ierdzi, że R osja  p rag ­
nie specja ln ej b ry ty jsk o -fra n cu s - 
kiej gw arancji dla państw  b a łty c - 
hwdj Państw a te są —  zdaniem  
dziennika —  już ob ięte  p rop ozy ­
cjam i b ry ty jsk o -fran cu sk im i. k tó ­
re przew idu ją  g w a ra n cję  dla 
w szystk ich  bez w y ją tk u  m o - 
carm w  europejsk ich , o ileb y  zo­
stały zaatakowane, ale p rop ozv cje  
te obw a row an e  są w arunkiem , że
gw a ra n cja  zostanie zastosow ana; w  dn^u j C2erw ca  pow stała w
7  ■ °  , ‘ -1e 1 e3 o zażą- W arszaw ie  N aczelna K onreren m -

dają obięte g w a r a n c ją  m ocarstw a.

kra ju  na jed n ą  jedyną* listę F ron ­
tu O drod zen ia  N a rod ow eg o  p rzy ­
czem  udzia ł w g łosow an iu  był za­
bezp ieczon y  karą grzy w n y  inny 
w ynik  wy borów  był n iep raw d o- , 
podobny . W ed łu g  p row izory cz ­
n ych  ob liczeń  z pośród  2  m ilio ­
nów  u p raw n ion ych  do g ło so w a ­
nia ( ja k  w iadom o —  p raw o g łosu  i 
m ieli obyw atele , k tórzy  u k o ń c z y l i ,1 
30 lat i um ieją  czytać  i p is a ć ) j 
g łosow a ło  ponad 1.700 000 a w ięc 
ok oło  85 p roc. W śród 258 depu­
towanych, wybranych w czoraj 
znajdują się w szyscy członkowie 
rządu) którzy kandydowali, oraz 
wszystkie w ybitniejsze p istacie 
reżimu. Ż adn ych  se n sa cy jn y ch  
porażek  w y b orczy ch  n ie by ło .

Nazajutrz po w yb ora ch  do izby 
d epu tow an ych  od b y ły  się w  R u ­
m unii wy bory  do senatu. Jak w ia ­
dom o —  tylko jed n a  trzecia  se­
n atorów , tj. 88, w yb iera  się w 
g łosow an iu , przyczyni ogólna licz­
ba w yborców  do senatu wynosiła 
w całym kraju zaledwie 1.108 o- 
sob W ybran o  w yłączn ie  kan dyda­
tów , c ieszą cych  się zaufaniem  
rządu.

Z im t  n a  F . 0 . N .

żył swe listy uwierzytelniające. Psu 
ambasador udał się na Tamek w to­
warzystwie dyrektora protokułu, p. 
Aleksandra Lubieńskiego, samocho 
dem Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej. Na dziedzińcu zamkowym ba 
talion piechoty ze sz.widarem i mu­
zyką oddal przybyłemu ambasado 
rowi honory wojskowe.

Po przybyciu na Zamek ambasa 
dor ZSRR wprowadzony do sali Ry. 
cerskiej przez ministra spraw za­
granicznych, przedstawiony został 
pr* dyrektora protoknin Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, po- 
czem wy głosił przemówienie, w któ­
rym podkreślił, że powierzona mu 
przez Prezydium Rady Naczelnej 
ZSRR misja zobowiązuje, go do pod 
trzymania i rozwijania tych stosun 
ko* dobrosąsiedzkich, które są 
wzmocnione szeregiem umów poli­
tycznych i gospoda-czy ch, zawar­
tych między ZSRR i Rzeczypospo­
litą Polską.

W odpowiedzi ambasadorowi Pan 
ptęzydent podkreślił, że ambasador 
ZSRR może liczyć ń i całkowite po­
parcie rządu R. P w wykonywaniu 
powierzonej mu misji.

Po przemówieniu Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej udzielił ambasado­
rów. prywatnego posłuchani?

lib ry  szofer PryliAski W a r s z a w a
J e r c z G l im s k ie

N a c z e ln a  K o n fe r e n c ja  A k a d e m ic k a
powstała w Warszawie

W  L on d yn ie  panuje przekona­
nie, że, porozum ien ie  m iędzy m o­
carstw am i z a c h o d n im i,  a Rosja 
zostanie w  k o ń c u  osiągnięte.

K o r e s p o n d e n t  p r z e w id u je ,  
m ocarstw a  z a c h o d n ie  p o c z y n ią  
pew ne u s t ę p s t w a  fcy z a s p o k o ić  ż y -

A k a d em ick a  (w  skrócie  N. K . A .) .
P ierw sze  posiedzenie, na które 

p rzyb y li prezesi B ratn ich  P o m o ­
cy. K ó ł N a u k ow ych , stow arzy ­
szeń  re lig ijn ych , id eow o  -  w y c h o -  

ze  w aw czych . sp ortow ych , k u ltu ra l­
n ych  .artystyczn ych  i t. p. m ia ło  
za zadanie u norm ow an ia  prac N

K . A.  U ch w a lon o  regu lam in  o b o ­
w iązu ją cy  w szystk ich  człon ków  
K on feren c ji, następnie zostały 
zgłoszone akcesy  przedstaw icieli 
organizacji. P rzew od n iczą cym , 
przez ak lam ację, w yb ra n o kol. 
H enryka W osi ruskiego. prezesa
B ratn iej P om ocy  P olitech n ik i 
W arsz.

Doniosłe rozmowy i wizyty wojskowe
W s p ó łd zia ła n ie  lotnictw a Fra n c ji i Anglii

Obrona cieśniny Dardanelskisj
P A R Y Ż , 2.t Marszałek b r y ty j- 1 narad. i rozp oczn ą  się w przyszłą  środę «

skich sił powietrznych, sir John ! Szef francuskiego sztabu gene- L on dyn ie .
Salmon, wylądował dziś w  p o łu d -, ralnego, gen Gamelin, udać się ' D zienniki paryskie donoszą w 
nie na lotnisku La Bourget. Sir { ma w przyszłym tygodrm  do Lon- z w ią zk j z tym. ze tematem roz- 
John Salm on odbędzie  ze sztabem dynu, gdzie m. in. weźmie udział mów będzie m. in. kwestia zorga- 
generalnym  fra n cu sk ieg o  lo t n ie - ; w anglo - tureckich naradach w oj różowania obrony cieśniny Dar 
twa w o jsk ow eg o  szereg  w ażnych  skowych, które prarydopodobn ie danelskici.

Oddłużenie rolnictwa
N a ra d a  p o lityczn a u m a rs za łk a  Sejm u

n i e  d o p r o w a d z i ł a  d o  u z g o d n i e n i a  p o o J j d d w
W  piątek  o godz. 5 po połu dn iu  

u m arszałka Sejm u p ro f. M ak ow ­
sk iego odbyła  się k o n fe re n c ja  z 
udziałem  m arsz. Senatu M iedziń - 
sk iego, prezesa R ady M inistrów  
gen. Składkow skiego, w iceprem . 
K w iatk ow sk iego, m in. P on ia tow ­
sk iego, w icem in istrów  C hełm oń­
sk iego, M oraw sk iego  i K raw u l-

sk iego, p rzew od n iczą ceg o  kom isji 
ro ln e j Jedynaka, zastępcy  p r z e ­

w odniczącego  F rąck iew icza , re ­
feren ta  p ro jek tu  ustaw y od d łu że ­
n iow ej T ręb ick ieg o  i pos. L ech - 
n ick iego.

T em atem  k o n fe re n c ji, która 
trw ała  kilka godzin  b y ł projek t

O zonu o oddłużen iu  ro ln iclw  
k tóry, jak  w iodom o napotkał i 
sp rzeciw y  ze stron y  kół rząd 
w ych . W ynik i narad trzym ane 
w ścis fe j ta jem n icy . Jak słyehs 
ca łk ow itego  u zgodn ien ia  rozbie 
nych pog lądów  nie zdołan o osią 
nąć.
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